
tPLATA POCZTOWA UISZCZONA lU'CZAŁTEAt. 

Manewrniarn lokomotywa 
wpiła siq w przopoln1ony 

ludźmi pociąg. 
Berno Morawskie, 14' k:Włetnia. 

. ECZf>·RNY ILUSTRQ 

Wczoraj na głównym dworcu w 
Bernie zdarzyła . się straszna katastrofa 
kolejowa. której przyczyny dotychczas 
jeszcze nie ustalono. Na J)Ociąlt, wiozą 
cy robotników w chwili, gdy pasażero­
wie mieli właśnie wysiadać. nadjechała 
manewrująca lokomotyWa. która wbiła 
się w wagony, przepełnione ludtmi. 

RQK V. lODż. CZWARTEK, 14 KWIETNIA 1927 R. ' 
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CENA NUMERU 20 GROSZY. 

Ili 

I a 

I NR. 10.1 
Skutki zderzenia były straszne. 7 

osób zostało zabitych, 40 ciętko ran­
nych, przeszło 100 lekko ranitycb. 

Zbrodni dokonał wlam wacz, którego 
prezydent ul~I na orącym uczyn-. 

ku włamania. 
-s.p. 

Spraw m r u biegi. 

, .. „J 

;' 

· DzM w 1o<łzlnacti pemumycli młasło 
nasze oble&ła wstrząsająca wiadomoś~ 
• ZAMARDOWANJU PREZYDENTA 

CYNARSKIEGO. 
Wedhrr zebranych przez nu łnłor­

maclł pan prezydent o arodzlnłe kwa­
drans przed Jedenastą wySY..edł ze sw~ 
co mleukaDla. by uda~ sit do masd­
iltrata. 

PR.ZED BRAMĄ CZEK.At; NAN 
POWOZ MAOISTRACKL . 

w chwm cdJ pan prezydent malazł 
slę na parterze, nagłe W}'skoczył 1 ką 
ta jaklS mętczyzna z rewolwerem w 
dłoni I 
STRZELIL D OPREZ. CYNARSKIEGO 

Kula ugodzDa prezydeo.ta, kt~ bro 
eząc krwią, 

PADL NA SCHODY„ 
stancret. czekałący pned '6rama 

mtyszał atnał I zeskoczył s kozła. 
w teł chwm 1 bramy wybiegł Jakiś 

111ętczyma I l)OCZał acle~ w stronę 
Alet KośduszkL 

Na ałlcy powstał pcpłocll. __. 
~DRODNIARZ UClf.l(IJ. 

- Jnlłeool ~ 8lry nlłowal 
włama6 „ do llklepu ...... K.~ 

Pies. Cynare1d ~ .... ,.~ 
Pl'Z1 roWcH .._ llill ~ włięm6 I 
dęgn.ęl ~ do khwasł, bJi 

.,.cJągnęci rewolwer, 
lecs ~ wypr.r.eddl fla I •tltim 
racbeal · • 

~....,., 

....,., w ....... Pi„ .... 
Po . dokonanh ... ,..... .,.. ..... 

zbrocWan amłmęł. 
Na miejsce wypada pnylt7ly lllllk 

tychmiast władF4 łledcze s lmmendn m 
tem NHdzie1ll1dm I kvadwT.ea W„1.--
na czele. ~'-

Zawezww csteMdl c1Aaf6*i·" 

~.~ " 
WecDug lnaerl wenfl -~ • 

lltrzelil s rewo1wen lecs 
qodzR pw ~--- w: „ . 
Cf_ pleni. f 

~ 
Goddna H m. 15. Pa11 )lł'WJ.Cleał Cs 

nars1d an.ad pned chwil\, ' f 

M '!.„ 
Wedłal zebranych przez nas tnłor- Ooc&.. 11.30. 

macłl ztrodnła nastąpiła w ustępują.. Jak Ilię w ostał:nleł ~ ewt.a\ 
eyd1 okndcznośclach: my od zastępcy komnana rąda. ,.... 

Preqdent Cyna:rłlkł. IObodząc ze Janłnewskiego i.p, prerydent (.)Dinki 
~qw-. -~ as .... ~t„ k1M9d wlał umordowma1 ...... 

<. 



Str.;,, 

Angielskie ultf ma­
tom do Chin 

i jego konsekwencje. 

Na terenie Chin Francja 
przeciwstawia się polityce 

an!?"ielskiei. 
Pr2e<i tyigodln4ern rząd angielskd zde­

cydował się wysłtać dio Kam.to111U notę z 
żąda.niem zadośóuczynien.ia i ods7Jkodo­
wania za straty, poniesione przez angli­
ków podczas zajmowania Nankiiingu 
pr2lez 2'W)"Oięsikie wojska kal!lltońskie. 
W przeciwnym razie nota angiel>Ska ~o 
zi za.stosowaniem siły w pOSitad przede­
W1Szystkiem blokady tych portów chiń­
skiioh, kitóre majdu.ją się w posfadaniu 
Wl!>~sk kanfońskk-h, tudzież obsadzeniem 
fortów W'UJS-&mg kolio Szan.gha,ju. 

Talk więc Am1gil?a w obeanem sw.ojem 
en.erg'ielJDem wyisitąipieniu przeciw rządo 
wi kamttcmsikiiean1t1 okaizufo się bard.ziei 
odiosobn:ioną, ndrż dotyclicz:M. Chairakt.e­
rysłycmem jest zacli'OWame się Fnnoji 
w tej mierzie. 

Nie bierze ona udział.u nietyllro w 
p\anach ~elskioh, sttl!Utycli na prizy­

a'Złość, a[e nawet w obecnie ddkooywa­
nyic;h zairząidlzeiniach Jw ochr.on1ie rn 
•ń europeilskilcb w z.atgroż.onvch 
ataoh ohińsddch. FiraJllO'lllSka kon c, · 
SZSJD'gba,;tl tliP· jest jedyną. która pM , 
ła otwarl4 dla Chińczyków, nie opasa!a 
się drutem kolczastym i nie obstawiła ' 
karabinami maszynowemi. I 

Pir2led kilku dinfo.mi u.ś na kiomiisji 
frainooiskieg.o sen>ab.t daa sipra.w zagram.icz 
nyc:h BriM!ld oświadozytł z naciskiem., te 
infc:mmadje z Ohin., d!oohodz2'ice główinde 
ze :bród.eł aimgie1skidi, są jedinositronm.e i 
tea11dOOJCyjne i tJe połotżooie nie pr:redsta 
wia się tam d4:a. &nropejozydcÓIW hymaj­
mnfoj tak gro:tmi~ jak Je mailUją, w Lon-

fX~~ESS W:ECZORNY~ 

1\4 ólowa parysk.a1 mody. ł Czy Rumunii 
grozi zamach stanu? 

Nikt nia życzy sobia za„ 
k1ócan1a spoko1u. 

Korespondent specjalny wielkiego 

1 dziennika „Petit Parisien" ud?-ł sie do 
f Bukaresztu, celem zbadania, ile Jest pra 
1 wdy w pogłoskach, że Rumunii na wy­
, padek śmierci króla f erdynanda grozi 

zamach stanu 
na tle walki o następstwo tronu. 

Wprawdzie sprawa ta została praw 
nie załatwiona i do czasu dojście do peł­
noletności; następcy tronu, ks. Michała 
tsyna ks. Karola), czyli 

w ciągu lat 13-tu. 
rządy sprawowałaby rad~ regencyjna 
- niemniej jednak na wszystkie strony 
rozpowiadano o grożących próbach za. 
machu, które łączono z osobą przebywa 
jącego w Paryżu ks. Karola. 

Jednakowoż wszyscy wybitni poli­
tycy rumuńscy, do których się ów ko­
respondent w tej sprawie zwracał, od­
powiadali, iż o jakimkolwiek zamachu 

niema mowy, 
nie trzeba g.o się więc obawiać. 

„Nikt w Rumunii - mówili wszyscy 
- nie chcą zakłócenia pokoju. W spra-

l wie następstwa tronu wszystkie partje 
. polityczne porozumiały się już od wielu 
: tygodni. Ks. Karol, który niedawno 
'i jeszcze cieszył się względami chłopów­
. nacjonalistów, dziś 

stracił w ich oczach wszystko. 
i Ks. Karol przed jednym z proieso-­
. rów, który odwiedził go w Paryżu, wy­
i rą.ził życzenie porzucenia ostatecznie 

...; żony, księżny Heleny, i syna Michała, 
'by 

i poślubić panią Lupercu. 
Dowodzi to, że· książę nawet na wygna 

I niu niczego się nie nauczył, to też na­
wet dotychczasowi jego zwolennicy są 
dzą, że byłoby szaleństwem opierać 
przyszłość państwa i dynastji na osobie 
tak całkowicie pozbawionej poczucia 
dynastji ". • 

Na podstawie rozmów tych kore:-. 
spondent „Petit Parisien" dochodzi do 
przekonania, że na wypadek zgonu kró 
la przekazanie władzy królewskiej v. 
Rumunji odbędzie się 

bez żadnych zamachów. 

dynie. Znana aktorka paryska, panna Marcelinne Moreau w· sukni z „crepe de chlne", . 

rńa N:ęt= ~-:=ci=; fi be;:ej ~,ostatnim krzykiem" mod:f. Stulecie zapałek. 
::.:gi::ri~~~';g::: Prześladowczyni prez. lloumernue'a. Wynalazca ich aptekarz 
cym u.a tem, że państwa ll"Zek:a.Ję się c1o 9 W a I her 
browo!me wszelkich pnywaeJ6w, •- Pięl<na, bogata amerykanka napróżno usiłuje niB opatsnfowal Dil\VBł 
mjąc mnfanie Hl"Odowym władzom 

cWMk6m 1 tbbrl\ wotę wobec ru&i. rozkochać w sobie prezydenta Francji. swego wynalazku. 
Jak d~ takńe ła.g.ocłme i 1"0ZUl1mle • • • • • t 

-.J.........,_._....; • • dl!Ja dąż ń P. Do\1mergue, prezydent rz,L-zypo- łach, Pl!'Zeslado·wczyDl nazywa s1ę Miss Prasa angielska donosi, że 7 kw1e -
~„~e 1.p~orwamie • be spolitej fr2n:cuskiej jest, jak whdcrno, Ethe1 W., jest (·oczywiście) amerykanką nia upłynęło sto lat od chwili, gdy 
mnxl~ ~ich. ~fe mę e2 l kawalerem To nie przeszkadza, że jesi mil}oille~ą, ma lat. 32 i i.est p~~m}owana sprzedano pierwsze pudełko zapałek. 
por6wnania poźytec:m.eJszem, niż czy- rÓWinOC'zieśrue stron.nii!kiem nał~enia po 

1 

przed kr.liku łaty, 1ako p1ęknosc. Były to pierwsze napra\vdę zapałki, któ 
moc. pn.e1z ~Ję próby przedwcbia- datku n:a nieżOIIl'atyah jedin~e, jak Mieszika w wy.najętej willi przy Po- re można byJo zapalać przez potarcie o 
lama tym dąteaiom. I twie;r.dzi, chętnie ten ~iężar podatkowy la~h Elizejslkich, ma na swe ?Sługi dwu szklisty papier. Co to była za zdobycz 

N. b' Ob' cli 1 ponieść jest gotów byJ.eby on sam nie detektywów prywatnych, ktorych zada cyw!liz_acji, oceni ten dopier?• ~\:to. zasta 
aemcy ro rą w ma C01'8lZ ep- u'- ·1 -'1n • . ' inem i'·est pilnowanie prezyden.ta i dowie nowi się nad sposobem, w Jaki mecono • Fi • zaś . • . lllaci wou 'OSCl. . , d t l k' 

he mteresy. :r3JtllOUlZ1 przyina11DD1e1 Tymozasem 2lrta.fazła się osoba chca dzemiie się za wszelką cenę, kiedy i ~dzie ogien prze .:Y"lil wy~ia az. iem. . „ 
ł1ie poa10SlZą OOt$1 praswie żadnycli ca gwałtem te.'n upó.r sta.rokawa1~tw~ zamierza wyje.chać. Jak tyN~o Miss . Popbrlzedmo do medcetrkua ogmc; _uzy-
~-:ód.. d t ł · J · od :&hel dowie się, że prezydent udał się wano aszanego pu e1 ~· n~pe1n~one-
·~ u prezyi en a pir2'Je amac. lll.ż pewne hm' · , · go próchnem czy suc'1em1 troc111am1 · do 

Umeranie się .AJn.~lij.i przy takiej poli- go C\Z.aSU zauważol!lo że skoro tylllw pre tam czy tam, natyc 1as.t siada w swoi ,1 łk d t 
1
• k 1 t. t' 

Ił'- :o •• .l t . -'--'·· ' ' . d .. t czerwony se.mochód i ,r.orui za nim Jak tego puue a pa a1y IS ry, < ore s ara-
~ i zapęd.mnie s.ię jej ooraz ctalsize w ~yuen WVJe~z~ z.e swe.i rezy. :n7J11, . · . . . : . "' · no się wytwarzać przy pomocy uderze-

• ,, • • J. z Pałacu Ełtze1sk1ego, po chwili 2lJaw1a na1bhze1 za mm. · k · · al \V d tk rkł 
a.p6lr o ,,ipresfage w Chma<:h, mozie ry- . . . g . "h d c1r g' _ Zame!d:owano 0 tern wszystkiem pre- ma rzerr.uema o st " pu e o ~ _a 
oh1:o przynieść sdcutki, k!tóre nie będą o- ~};ó!ozp~~~l~:=,0 ~a0 ~:rw~~ sa::-1~ zyd•enfowi, który jednak uśmiechnął się ?ano

1 
°1asiar~o;vaną ·ndit~~· a gdyon ta nsaię 

· • 1m- .n A...:· l akr dl . . . 1 
' t hk , b · d · , zapa a a, og1en w p.1 emu gasz o, · 

boiętme rue ty 'KO wa .n.L.1Jl1 ecz t ze · a nim s1ediz1 zawsze mfoda bardlz;o ptr'zy- .Y ·o., proszą-c,, a Y n.ie . prze s1ę.ora?'ol kry\.Yając je płaskiem wiekiem. 
Europy. W kał.ld-ym r111z:ie spcń*~ ta st•oj.na i, e~egandka ~~ma. . „ zia~nyc~ k.rokow pohcy1nych przeciw Wynalazca pierwszych zapatek na­
pooitytka a.nitagoni:zm a~ie~slko-ro.syjski, , Z'Wlrodłlo to na~pi·e:w uwagę ,P0 hcjl, Miss .EtheL .. . · zywat się Jan Walker i był z zawodu 

, nie mcń:e 1J0Stać bez ł _ ktora zawsze, z obowiązku pow1erzioną . ~1ebaw~m ot. ~y~1~ł. prezydent ~rst z aptekarzem. Sporządzone przez niego 
oo zmOWIU ,. po . Wll> y ma sobfo pieczę nad osobą j>.rezydernla. os':",adcz.eruem miłosc1 i, z fot.ogra_fię po zapalki - sposób starał się on utrzy-
wu na roi;wo~ stos.ooJkó~ ~1Jtyic.zmych .W. Conajmrriej jeden urzędnik policyjiny to !~ie:dza1ą<:ą fakt. prem1~wama piikę~-0- mać w tajemnicy - nie . zawierały wca 
samej Ewropie, sZJCZegó'L111e1 w tych tel warzyszyć zawsze mru.si każ.dej wyclecz- :c~, 1ako uzas·ad~1.o~y. _Miss EtJi~l obia- b fosforu, którego używać zaczęto do 
państwach, które, j.a.'k Piolska, be:z1po- ce prezy.d:enta. Podejirzewano nawet, że sma przytem w lt~cie: ze dała JUz odko- zapałek dopiero w 7 lat później. To tei 
ś.r.edtnfo gira.nic.za z Ros7ą. może to być zamach na jego życie. sza czt~re~ margrabiom, diwom ambas~ zapalały się one z wielkim trudem; c.lo 

Tymcza-sem, po dokładnem zbadaniu, dorom i kilku bardzo bogatym przemy- pudełka Walker dodawał kawałek szkli 
:AotirZ!eba lliczyć się z tem, że w swo- sprawy, przekonano się, że jest to wpra słowcom . . . . . stego papieru do pocierania zapałek. 

jem coraiz brur&ie.j po·garszającem się po widz.ie z.amach, ale wcale nie na życie, Odrzmic1ł~_ ich wszystkic;h, . poniew_az Cena tego wielkiego wynalazku - każ 
łożooiu A:ng.lja będZJie wywierała coraz tylko na stan kawalerski prezydenta. ona k.ocha. się w .prezyd,encie, 1 tylko re- de pudełko zawierało 50 zapałek -
silnie,js%y nacisk na państwa euiropejskie Dowie.dziano się o wszystkich szcz.cgó- go, al?o nikogo 1 t. d. . .. wynosiła jednego szylinga za pudełko, 

. Wo„w1c;zas~ sa;i1 d>'.rektor p~ltc11 t;d~ł czyli około 2 złotych 25 groszy weJ.ług 
w ceJu :zmiewialienia lcłh do jaikliejś a.ntyro ~"!!!!•!!..!™'™!!·~~!!!'!l&~MiiiG~!!"M!!~!!~WW~ ~1ę d~ m1es~,'-~~ia Miss E~hel 1 prosił 1ą kursu dzisiejszego. Ale do tej sumy 
syj'8fki.e.i kloałioji. Oczywiście naeoisk ten 1aikna1·uprz.e,;mrn1, .a~~- zamecl:ała .s''."Y~h trzeba było jeszcze dopłacać za samo 
udermłlby przedem;·zystbkiem w Polsikę, skie wywierany, może o.kazać się nie- zby_t p1hn~c~ zab1egow, tembard'.z1.e1, ze pudełko i ów papier po 2 pensy, czyli 
jalko na}więlkiszego zachiodmiego są;siada przepairtym, tern bardziej, że pod pe- to Je<E•t c~ł.kie~ .bez~ku~:cz„e, gdyz pre- prawie 40 groszy. 
-q " Wlllym wzgJędem i w pewnym zakresie zyden•t me mysh zm:emc stanu. Walker wynalazek swój uważał za 
• 

05
1
1
· . . Łudzono się, że to pomoże. tak bai::"atelny iż nie kazat go opatcnto-

P:rzy wszystkfoh swoich ciężkich tro- .Ain~1ja może być w te~ :n:eTZ.~ perwn~ Tymczasem, iuż nazajutrz. s.k~ro .tył wać; znalazl~ się \Vięc IDI)Óstwo naśla-
s.kach i przy W!Srzyts.bkioh niewą.tpliwie poiparcia jeszcze pot~rueJiSZeJ w te11 kc pirezyde1J1t Doumerguc udał się, 1ak dowców, a wobec nich o samym wyna­
wiemkkih n[e1bempie1C'Xeńisif.wa-ch, jakie giro ch1Wili Anneryil<i. I codzie11111ie, na przejatd.żiki; po Lasku Bu lazcy zupełnie 11iemal zapomniano. 
'tą a'tligiellskiemu stain.owisiku światowe- Ną tem po!ega znac.zenie uJitimafom 

1 

loi\;k1!P, zijawił. sJę .za nim ~z.er~o.ny sa- \.Vzr~szyłby. on się. bardzo: gdyby się 
mdt. IM'lsiada Angł1'a cią,gle jeszcze tak anigie•liskiego do rzą.dJU ka111toń1s1kierto dJa mlOcho;d •. ~ w m171 plękna MliSs fahel. d!lw1ed~iat, z.~ pewien zbieracz. zapla­
.... -. ~- . . , · ' , Po1s-c1g1 trwa1ą nadal , alie prnzyid.en.t c1ł na hcytacjl teraz za pudełko Jego za 
aiewyczerpane zasoby sił i środków, że całe} Eu:ogJy, 0:rzediew,-u;vs~k1:m , zas j trwa róv.~nież. nadal w sWV\111 unrn·ze sta- patek z gór:y tysiąc razy tyle za ile 
~<:i1s1~ prze'Z ni~ Da pa.óstlwa emope·i- dła Polsk1. ~ ,., ro1k.awalea""lk1m. snr.zedawał ie Walker sam. 
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• nic ego hypnotyzera Ofiara z 
może być obudzona ·w 'sp.osób . \vłaściwy tylko przez specJallstę.-System 
kontakt~ zapac~owego.~Dawa·jcie jej -_ do wącha_n.ia perfumy!-„Wielkie 
. - - - . stalowe oczy", czy autosuggestJ_a? . 

___....l'o: ... --~ 

Posfhypnozi p. PaiQkomei jest groźnym momentem dla śle~ztwa. 
~ ,,, „ 

----~ .:o:---

Sp'rowadzenie tęgiego' hypnotyzera do Łodzi odra2:u rozwiąże- zagadk~I 
. - . ~ 

. 
· - - Lódi,--14 kwietnia. . {sce w Łodzi.z panią porucznikow~ Pa- Istotnie, mógł ktoś przychodzić w ce- ale podda.Je tak:te pozytywną suggestję, 

Rzadki w dZiejach kryminalistyki jąkową. wymaga jednak pewnych do- lach rabunkowych do mieszkania, lecz np. kate po przebudzeniu się opowie­

wypadek podstępnego uśpienia hypno>-' datkowych uwag . . Przypuszczenia pali- szczególne okoliczności nie pozwolily dzieć medium Jaku 

tycznego ofiary przez zbrodniarza wzbu- cji, opierające się . na żeznaniach jej mat- mu na uskutecznienie -Zbrodniczych pła- zmyślona fdstorJę. 

dzD w Lodzi niebywałe zainteresowanie. żonka. idą w tym kierunku, że ofiara na- nów. w którą medJum. zr~ łwlQCle wie· 

W chwili, kiedy. kreślimy te słowa„ padµ została najsamprzód zahypnotyzo- Skoro jednak - pewnego ram zabrał rzy. - - - -

p. Maria Paiąkowa. zahypnotyzowana wana przez zbrodniarza, poczem doko- się do plądrow~ia mieszkania, uniesz- Podczas procesu Jttdowego nie moż 

przez nieznanego złoczyńcę, znajduje nc..ny został. rabunek pieniędzy w miesz- kodliwiwszy pogróżkami panią Pająko- na odróinlć WÓWC%3S prawdy od post­

lię Jeszcze w' szpitalu w sianie głębokie- kanin. ' wą, ta, w przekonaniu, że została zahyp hypnotycznycb zmysłów„ .Tylko bardzo 

IO snu kataleptycznego, a policja nie mo- Przytem należałoby sobie pfastycz- notyzowana, sumienna, opierająca • na naukowych 

że prowadzić dochodzeń wobec nieprzy- nie wyobrazić , rzecz'. w ten sppsób, że uległa autohypnozle, podstawach psychologicznych analiza, 

tornności głównego świadka. jakim jest nieznany złoczyńca, odwiedzając -iuż od- wypadkowi z punktu widzenia klinłcz- mote -dać pod tJm ,względem nieomyl--

poszkodowana. · ' · dawna wd różnymi pozorami mieszka- nego, daleko cięższemu. ne wskazówkL 

Do łoża nieprzytomnej wezwano nie porucznikostwa, za każdym razem Ok J d f 
wszystkich lekarzy, interesujących się oddziaływał bypnotycznie na p~nią Pa- Letarg -az a o PDP SD. 

rzadkimi „rzypadkamł Jąkową; pr,zygofowując sobie w ten spo- „. Przestępstwo tedy popełnione na 

tego rodzaj~ Trzeba powiedzieć otwar- sób grunt, aby _już po kilku wizytach; Trzecią _możliwością, mało zresztą osobłe p. Pa.JąkoweJ nałety z:akwallfi.. 

cie, te wybitnych ~ SPecjalistów w tej odrazu i beŻ wielkiej fatygi dokonać prawdopcdobpą, jest zapadnięcie P. P~ .w kowat Jako jedno s ~ które „ 
dziedzinie nie· posiadamy. Według za- swego. - · - " - letarg, · ma krymłnolop me tylim poJsb, • l 

siągniętych przez nas informacji, budze- W zrnfan1fa: o . wfelkłch stalowych o- podczas ld'6rego _ktoś dostał się do młe- zagnudcza&, .Or&ana Qedc:n I ~· . 

nie uśpionej odbywa się przy pomocy czach, któremi nieznajomy wpatrywał szkanta i splądrował je. łódzkie. które ~ prowadzib' Ce ze 

tych samych środków, co przy się w niewiastę, zdaje się potwierdzać Pozostałaby w· takim razie talemnl- wszecbmlar clekrtq sprawę. b• mia 

zwykłym gnie letargicznym. supozycję, te istotnie mamy do czynie- ca otwartych drzwi. Zbieg okoliczn.J:ct ły okazję popłsanła Gę przocl całym 

Zwraca.t_ny uwagi; na zasadnicze rót- nia z hypnotyzeretn, wyzyskującym swe byłby zbyt nieprawdopodobny. P~ światem cywillzowanym. Nie ulep 

nice, jakie istnieją. pomiędzy letargiem a t. 'enty dla celów zbrodniczych. stanlemy tedy przy hypotezie hypno- wątplłw~ te poUcja I łwiat . ~ 

snem hypnotycznym. O ile przy letargu zy, wzgi. autohypnozy, przyczem, z.go- wy sagranlcy zalnteresuje • dęhoko 

sposoby budzenia są mechanicznej natu- l\ułusugg· 1st1•at dnie z dotychcza.sowemi d.anemt śledz- splotem kryminologlaJJym. który nlst-

rY (o ile wogóle istńieją), to przy bypno- • twa oficjalnego, pierwsza ewentualooś~ ni:J na łódzkim ~nmde. Stotmy na}-

~ie zastosować należy metody zgoła od- Wetmy jednak pod uwagę i jest daleko bardziej możliwa.. - ·\J 1· , ' oczywiści°' wpbec :wJ:raiueJ ,.cause 

mienne, natury psychicznej. . -'inne przypuszczenie, _ _ --:"* celebro„. 

Przede\vsz~stkiem szkodliwe są nie- Hóre ~n czasem tr~ktujemy t.;. ~ku _ teo-1 Odszukani 8 zbrodniarza. -. Pomo" bvmo1uz1r~ 
zwykle wszelkie :-;posoby, nie prowadzą- retyczme. Po~. Pająk zeznał, u zona· _ U 11111 IJ u. 
ce wprost do celu. Budzenie uśpionego jego- zdradzała od p-ew11ego czasu pe- Z panktu widzenia kryrninalog;.';zne- Sądząc i; dotychczasowego °"-
łub uśpionej drog.-ami mechaniĆznenii iiie wien, r.ozstrój nerwowy., J>o~·ie(jzmy, go odszukanie zbrodniarza jest w tym_ v,.rypadków na podstawie śledztwa poli~ 

tylko, że nie . daje rezultatu, aie odwrot- że dzialo się to "-- , wypadku bardzo trudne. Jeśll nie brać c,-yjnego, 'pozwalamy wyrazić sobie opl-; 

nie, popycha w ...... sen jeszcze gfębszy. na tle pewneJ histerii :-.:;;~, ,i~ pod uwagę przypadku, który częsfo od- l'ię. te śledztwo -~ musi być prowadzo 

Sny bypnotyczne należą do kategorji tak, zresztą, wśród kobiet popularne!, grywa większą rolę, niż cały aparat po ne ironłecznłe -' 

przyjemnyc.h. Medjum czuje się w nicb!Czy ma to przemawiać na ko. rz· :y· ś· ć P. rzy Iicyjny, trzeba podkreślić, że iednym z przy pomocy ~listów 
doskonale i - _ _ puszczenia, że ofiara została zahyIJ_noty- systemów stałych hypnotyzerćw Jest z 'dztedziny hypnotyzmu. . 

nie chce się · wcale obudzi~ zowana? • ,„ . ~ ,. „.,1~ .,1·. suggerowanie medium, li Jest to dziedzina ta.K malo j~e 
-- -.· ··~1,„-,,,_,,,, !liG 

mimo, że mote zdawać sobie przyna)- Wydaje sit;. nam, te nie. 'i'„ ·"-·~~''''i'~- po obudzeniu się nie będzie pamiętało znana f popttlarua, te normalne WY• 

mniej częściowo sprawę z tego, co dzie- Bierne usposobienie hypnotyczne za wypadków, zachodzących podczas U- kształcenie człowieka feJ nie obejmuje. 

je się dokoła. Zastosowanie -niewłaści- warunkowane jest umiejętnością i moż- pienia. - Równlet i organa policyjne ałe mogą po 

wych ipetod bµdienla: utrwala medium w fl.O~c.ią Usunlęc'.c fogo nakazu jest bardzo tru- siadać ta. !adnej praktyki, ani koniecz-

„rzekouaniu, te .nie. „.można •go _ wogóle skoncentrowania uwagi. Osobnicy o cha dne! żeby nie powiedzieć niemożliwe. nych wiadomoścl -~h. Dobry 

obudzić, a wpływ -ten ·pogarsza jeszcze rakterze ~ histeryczny~ nie posladafą W ten sposób przy śledztwie brak natomiast 

sytuację. - · własności koncentracyjnych. naj\vażniejszego świadka, t. j. ofiary ca- ~ • Jaypnotyzer, 

Dlatego też zawezwany w takiet cięż !daniem takich uczonych jak dr. Vogt i Iego zajścia. o ile możności ze specjalnym psycholo-

k.ich wypadka~Jl _ dr. Ringer zahypnotyzowanłe ludzi ta- Znane procesy hypnotyzerów, któ- gicznym wykształceniem. mógłby W-łaś 

. zawodoWY . hypÓotyzer . · . _ kich _nastręcza . rzy dopuszczali się przestępstwi dowo- nie w · momencie obecnym, oddać n.sługi 

daje sobie rady. zupełnie inaczej. Za.cho- zn~cznie ~iększe trudności, anłżell In- dzą. że wprost ntęoplsane. , 

wując zupelµy spokój~ stara się po,yskać _. dzi normalnie .zdtowych. często wychodzą oni z oskarżen_Ja obron PrzedewszystkleDi ty1KQ taki mc że 

zaufanfe me'djum. ··NaJłel>łej _uczynić ło Gdybyśmy wyszli z tego za1ożenia, ną rekn tylko dzięki ternµ, że ofb ... ry nie ustalić niezbi~ie, czy chodzi tu o wyp....., 

Przez tak , zwany ~on takt przy l>omocy w~ówczas możnaby przypuszczać, że i;.,o~ą przypomnieć sobie naJważnłet· dek hypoozy czy ntobypnczy? Od te-

zmysłu węcbowego. Daje się medjum do p •. Pają ko wa nie została zahypnotyzo- szych okoliczności. go przecłet Jednak wetY, cały dalszy 

wąchania silne, skondensowane wana, lecz opowiadania o hypnotyzcrze Bywa i gorzej. Zbrot :arz-hypnoty- pr7.ebieg śled;;twa. 

. periurµy, lsą tworem tylko jej bujnej wyabraźni •• zer nie tylko sug~eruje zanik pamięci, Nie_ 'zapominajmy, te jeśl1 istotnk 

najlepiej t~ do których u~pfoiij za- w ' W' WWW 4 WE* &&&WAH AAWWWUW BM # gdzieś W nlieścio ukrywa słQ zbrodniar ; 

wsze miał sympatje. Powtarzać to nale- · • · , • • • obdarzony -

ż~ bardzo długo, ątai:aJąc się , równocze- Fet ar dz I SC I str ac 1 I I re z o n potężneml włagcfwo!ćłaml hypnotycz„ 

śnie uzyskać na rnedJum wpływ bypno- • nem.I, 

tyczny przez dąlsze usypianie. Dając do W tym roku obeszło Si&' _)·a koś bez strzelaniny. to nie poprzestanie on na łe(lnym ekspe 
wąchania perfumy, lekarz-hYi>notyzer· "t rymencie. 

powtarza nieustannie' · , Lódi. 14 kwietni-a. tych o<l cen.trum, gid:zie „petairdtiśd"' c:zu- Jutro, czy poJutrze mote zdarzyć 
sugestJę: ,,gpur- Wlfda~ pollcja ' \V'zięfa si.ę tym razem ją sie znaiczrn)e bezip.iecZ't1.!1ej. s!ę drugi czy trzeci taki wypadek. Do-

w ten sposób nawiązuje sfę kontakt, bardzo energiiczn.~e do „petardz'.istów", Ale i tu \vHać zmianę na ~orzyść.. brze, że p. Pająkowa zapadła tylko · w 

który musi co . pewien czas ulegać pró- knórzy zwykli ~ ~kres-i-e pr-red~wt~tecz- . Od czasu dio czasu ty.lk<;> ~acyś ~bicz- sen z którego wcześnJej czy pófaiej sie 

bom aby przekońać sle. iak dalece me- f!_ytn alarm~wac '!11"'.asto detoinaq.anll „ka- nicy, nasypawszy na kam1·en „kaJ11klor- ' . . 
• . _ · 1'iklor1ku". Nnema ,akoś w tym roku „strze ku", PO'.voidują detonacje, od której co- obudzi. Mogło być jednak gorzej. 

dium do~tało się Już pqd władze nowego -laill!'.lny''. Od czasu <l!o czasu ro-z.lega się J)rawd:a nflkt jeszc-ze nJe Uimarl, a-le wielu F-~.s~!_,-,,pnozy S<ł zaw~ze bardzo nie­

rozkazodawcy. , · ' 1 1 ·1!" ; ·tyilko detonacja. świlaidcząca o tern, że poczuto jaik się coś w uszach w strzępy bczpiec· ne i na tern t!e kr~ :ir.nalistylrn 

Skoro okazuje słe. fe władza ta jest są rednaa{ lwdzi·e, którzy mają więcej rn:i:;rywa. notowa!a nieicder; przypadek ~amobo;. 

kompletna · (co nJekledy wymaga dłuż- prz~kon~n1i-~ do tradycji, aniżeH do zarzą- 'Ytaj~mnJ:czeryi t,wliierdzą, że. zt?.m'ej- stwa, podpalenh I innych J>tzestępstw. 

szego czasu), wówczas przystąpić mot- -dzen J::-<)ll'-CYJ·~ych: • • sze:me s.1.ę r-oz~iairow „~Drzelanuny w Cla•ego tet jest(>śrnv "'d:rnta że n' 
d ł t • t b d . dj Zd Shv;:ffdz.c J-etli'n<l!k nalezy, ze sfa-

1 

tym roku rn;e Jest skutloem oistrych •za- , : • . - ~ , · „ ' ' , 1 

n~ 0 a wego JU - u zema me u'!1. a 

1 
no:vcze nrzą:dzemia władz adlrnini·stra" rzr.dzeń poli:cvjnych. lecz spowodowa_ne n?1ezy zalowac ną ceł tcu s;aran i z 

_ mem wielu uczonych, w tej trudneJ i nie- CYJJ1Y•Ch wyida~y w tym raku O\voce, aI- zostato ... ogólnym brakiem gotówki. N1kt biegów. 

popularnej ązi~dzinie wiedzy, jest to śro- bowft1em „s1Jrzela1t1j1na" jest w swych roz- n :~ ma jej tyle, by mógł z lekkiem ser- Sprowadn;nie specjalisty z W arsza 

dek niezawodny I prawie jedyny. mia·rnch be-zwzglę·~nJe mniejsza, anLIŹcli ccm puszcza~ ją w powi1etrze_. . : wy przynajm··nej jest rzeczą konieczrn:t. 

St I ,-- · w Jata;ih,POIJ:r~ei~mch. . . . Osfateiczm~ - wszystlm Jedno, Ja;kie Nie hP-dzie 011 rzeszkadzał orcranom 

· a B\VB, oczy w s~oomu·~oo1i: vanu)'e zu~etn~ :1sza, sre na 1io ~'t-czvrv. vrz~·czyny, fak;t 1est • „ ~ ; . ~ . . . .,, . _ 
„~ . . cze·go me mozna Jednak pow.redz..iec bez i tyl~rn te11. z.e Judue maią po raz pt·erw- slu-:lc~' n, ale r<1czeJ stararna ich sk1e 

Wypadek konkretny. któr.Y nnał nneJ- · zastrneżeń o ulicach. bairdiz.i:ej odsun.ię- szv od lat wj1e!u w:zgilętdlny sp-okój 1i cisze. ruje .:;drazu na właściwe tory. J. S 
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' - Co? „. Osiem , złotych za taki se-
rek? „. A czy dla kolegi nie może być 
taniej?„ .. 

- Czy pan też handluje serem? .• 
- Nie. Jestem złodziejem„. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

do, f o słuchał pani„ 
Grien uda1 si.ę na przechad.zkę. 
Po drodze spotyka j~iiegioś cz.fow~c­

ka, który ocierał o drzewo swe pJecy. 
- Co pa·n tu robi? 
- \Vszv, łaskawy panie, wszy!. .• -

1):ada przechcldlzief1. 
Gr:1e11 ma dobre serce. 
Zabiera ze sobą przechodn.ia do domu 

I podarował mu kos·zulę oraz stta·ry gac­
nitur. 

Nazajutrz Grf;en spotyka na tern sa„ 
mem mi1cjscu dwóch innych iebrnków1 

którzy w ten sam sposób oci·eraJU swe 
oleicy o drze\\10. 

- Co wy rob:tde? .• 
,_ Wszy, la.sikawY pa.nte, wszy! 

bhda11i żebracy. 
- I ni.e wstyd wam czynlć coś pod'O­

bncgo na wlicy?.„ Wynosić się w tej 
'!hwi'L: s tątd, bo zawołam palacjanfa !.. 

- Ale WCZOT'ai oo pan - - -
- \Vczoraj było oo i!nmego!.. Wczo.. 

raj był on sam, a was jest dwuch i jeden 
drug.i.ego może podrapać w plecy!.. 

•• . * 
Cilucluba'bski oier.J)L na bezsenność. Le 

karz zap:it.ail mu w.Jęc lekarsuwo. 
- Jedną pigułkę dlz:Pennie rozpuści 

pan w s~k1ance wody i wypije ją pan 
przed snem! 

Ciuciubabski tak właśnie uczynił. 
P~ożyl się do łóżka, przedtem zaga­

si>l śwxatfo, by nie schodzlić 1>0tem na zim­
ną posald.zkę, ipasMikę WTZtd dlo s'Zklall„ 
k: z wodą t wypił ..• 

Już w czasie 'PJ'loia 'W'Ody oczy poczę­
ły mu się kleić do snu, CJudubabsld od-

Usunąć ohyd~ 
• 
I . ' zgo · szenie ... 

Na ścianach ustępów podwórzowych widnieją porno­
graficzne napisy i rysunki. 

Właścicłele domów powinni być pociągnięci do odpowiedzialności 
za tolerowanie podobnych rzeczy. 

Łódź, 14 kwietnia. Bo naprzykład taka napo~ 
żyjemy P-Od makiem. „świńska'' sprawa 

walki z pchłami, ale ogit-omnie ważna i wymagafq,ca niez-
W'Bt.aini, brudetn i zarazą maral:nąl włocznei sanacji. 

Paa ininistM Składlk~i I Spirawa podwórzowych ustęp6w. 
objeżdża prowincję, Miejst:ern w każdej kamknfoy naj-

wpada niespodziewanie do urzędów, ba- brudtniejsz.em iest najczęściej 
da og6łny ustęp 

stan sanitamy - obsługuqący lokatorów, nie posiada.ją-
młast i \Wi - słowem od.bywa się ohec- cych wygódek w mieszkaniu, 
nie w kraju oraz dzieci 

og6Jne sprzątanie! bawiąc-ycli się na podwórzu. 
Ladtnfe, bardzo ładnie! Ustęp talki, najezęściej 

Na;głęłl6ze umanłe nalefy się panu cie.tQy, nie.przewietrrany i zanfeczj8'1„ 
tnh1łstrowil Pora·z pie:rwSizy w Pol'Scel czony 

Me.„ jest rzec~ maną, te nad'su„ w spos6b, Utąga iący minimalnym wyma-
rnieooi~za nawet gospodyni może cza- ganiiom hi~ieny jest też prawie 1.Awsn 
tem siedliskiem tarazy moralnej, 
~c coś bardzo wamego, bt' oto dość spojrzeć na cłr~wi i tciany, 

może µ.pomnieć, może się omylić.„ a w oczy udeTzą 
Jed-en c:ziłowie1k odram w5zystkiego 1'Y&unk.ł ł napfsr, 

z.mienić nie tnotźel których ohyda przejmie z~i:OZI\ I kaMe-
Sitąd jiesizczc:: pewna nied.oikładność !:?<>, nie przyzwycza•jQ!lJego do podobnych 
w zmudnej pracy pana ministra fłćw i mal1owidd. 

- powiedziałbym nawet - pewne nie· Któż ponosi odipowie•!~fo.ln·ość za 
dooi~ęeia! zjforszenie, 

Zawiadamłamy panią. że buduJemy nową Jinłe łrolefowa. która przekłzłe na 
tem mielscu gdzie stoi stodoła.„ 

- O BOźe.„ Więc za każdym razem 2dy PtZekkle J>OClaL bede musiała o­
twierać I zamykać drzwi stodoły?„ 

H.storia, 1ak1ch wiele, .• 
--...-:,o:-·---

Naiwna Marysia 

J:skie się tą drogą s7.kirzy? 
Czy wirui.a jesr tylko <'\łfa 

bezwstydna ręka, 

kitóra te napisy kreśliła 1 
Czyż nie s·ta1e 'iię spółwinnym w ró.-' 

W!llej mierze takie i 
właściciel domu, 

~ządica i dozorca, którzy '>'b<:Jjęlnie spGg• 
lądaj~c na tę ohydę, 

przechowują napisy 
11.ieru całemi latami? •. 

W kraju kul'tucalnym riecz taka ró­
wna się 

zbrodni, 
nadzór p~icyjno-obyczaiowy pO'\Y'iniien 

natychmiast 
wszczęE interwencję 

• winni muszą ulec surawei karz:el 
Całe społeczeństwo oczekuje od pa­

na ministra spraw wewnętrmycb, te 
wglądnie w te sprawy 

i wyd.a przepisy, obowiąiJUjąioe całe par 
$łwO, a dotyczące 

kar na właścicieli posesji, 

jej adminwarora i doo:orcę w razie .ma.„ 
łezioo1a na kia.nach d'Olllów - a więc ! 

w u.stępach - napisów, 
obrażających moralność publicznę! 

Dla prZ)'ikładu warto zaznaczyć, te od 
~z-ego cr.asu. jeden z taki-eh ~66w 
widnieje na mU1rze, cią~ącym się 

na ulicy Zielonej 
od Gdańiskiq do Pańskieij - i mkit do-' 

t)'Y::'hozas 
nie postarał się o to, 

ahy ohydę tę munąćl 
Ni-e w~y więc, te pan mirusterr 

Składkowdd. 
zajmie się t4 kwestją, 

sprawa bowiem jest palą~ bo wła.§nfe 
ą drogłl: 
pnechodzi fala pom~ aa cbied I 

młocłzłeż. 
Ten, ktto nie zawahał się zaka.uć ręka­
waw, by 

s clom6w wynieść bnd, 
powłruen 1JSU!UlĆ z nich równied: 
2.goI"szeni.a i pomogt~. 

siew 

= ~!;~~k~a:~ ~~1~}!Ł~ ~ uwierzyła zaklęciom miłosnym uwodziciela 
św.setne leka~. A d • d "' 

8 mll onów ana labatów 
na Ukrainie. 

Nazaju1n, gdy slfę dbud1Jłl uirzał, te g y prz<nrza„a praw q - w smu:1rc1 szuka/a w Charkowie zakończył slę zJazd 
l>asty11ka leżcda ~a:rus-rona na nocnym ukojania. stowarzyszenia walki z analfabetyz-
stnlilku. a na dnre próżnej s~n:ki Wid- mem. Zjazd ustalił, że w 10 roku ist· 
o.iał pt~'e.n.ny gu~• od kaiesooów. Lódi. 14 kw!ietni'a. I w dodatku straciła bow!em pOSadę. !lienła ~ładzy ~?Wieckiej na Ukrainie 

1•• Ma'l"YS(a ł{u:b~ mi·ala 10 lam, gidy jej wskutek zaflłie<lbywania swych obowi.ą.z- Jeszcze 1est 8 m;IJonów analf~etów. co 
Dwa) młodzłeńcv siedzą w kawiarni. ojo~ec za jakieś przestępstwo kryrn:nalne ków. stanowi około 2o proc. ludności. 

Obok prey dntglim stotilku sied:71 de- t?<>Wędlrował 00 w.i'~ienia. Mruryisi'a obawtała 8~ zalromunfkować Tak ':"Ysokl procent analfabetó~ t~r 
;ra.ncka damuta.. KannlnOWatne usteczka, Matka fej c-iężko praco-wata, by za- 0 tern mamce. maczy się tem, że młode poko~emt'. ~· 
rmdcremlooe oczieta, Sll1denka przed ko.. robić n.a chleb codzienny dla siebie i srwej Przez cały dzień włóczyla się po u- uczęszcza .w~ale. do szkól. ~ięceJ niż 
lanka. córeczki. B4·eda częs{o lrotata~a do ich licach m.Lasta .• nFe w~ęd:ząc, co pocz;ąć zie 200.000 . dz1.ec1 rueuczęszcza1ą~vch .~ 
. Jeden . z młodz$et\ców sz,turcha fok„ skronmes.ro mi·eszika1nka przy ul. Kątnej. so•bą. . 

1 

szkół zare1~strowano w t?wai z~stv.:_ ie. 
· c·rn dlrug!reiro. R.ubila!kowa nUe miała czasu zajmować vVi;eczorem za osta~nie grosze kupiła f ak.tycz~a !1czba Jest 0 wiele wic~szą 

- Podoba ol się?_ sFę MaTYSią to też dz.iewczyn.ka rosła butelkę jodyny po111ewaz nie wsz~stkle dz!eci to~~rzy 
.;..... Kto?- bez · dJn • ' · lk' · · . stwo r,dotalo zare1estrowac. Naiwięk-

T ...i--..a- M~ .teJ Ol;lHH1

1· ·t 
Przed bramą domu, w którym miesz- szy kontynO'cnt analfabetów - 65 proc 

__. a """"V~ 1111.ęt!O os.iem a .„ ka.fa zażyła truci·zny t · k "ti 33 I „ 
- Cudowna!_ Rubi'ak, po odsiedzeniu karv wiięzien- , . „ . . : . s anowią u r.a1 tcy, : proc. - ~o ac.y, 
._ Mo!e Ją ~ do naszego sto.- uej nle wrócilt do S\Vej rodz.i·ny. Pogi<how1ie udzveihto Jej pomocy, 16 proc. - memcy i 15 proc. - zydz1. 

fika?„ Marysia. obecl'1':1e już si.edemnastolC't· ms !l'Wk' ,.... **""*' ••&&www 
- ~ lllO ~e„. Co ona inia !Clłtie\VCzY'!1a ot!l'zvmala posadę w fa-

je?·- _ bryce. D'Liew.czyna, usamodz.i•e!nifa się. 

in~telny flini~ 11ienanina z ło~1ian~i -- Plic bbo i W'SllW'a da&tka. z klJ"e„ Pewnego dnia l<oleżankl za.b-raly ~ą 
mem.„ na sa~ę itlańca. g;dizi.e POznara mtodz~,eń-

- Kakao? „ C1lastb z kremem? .„ Po-. ca, który wstepnym bo.iem podbi~ ser<lu-
c1Jekajmy aż 1aiPtacl rachunek! szko mfod·ej diiewczyny. skończył się, .. zniknięciem portfelu. 

diBbJ\Vi1IB 1111illY 
w Rumunii. 

Bukareszt. 14 kwietnia. 
Rumunię nawiedziła wielka fala upa 

łów niezwykłych dla tej pory roku. 
Upaly dOAh.odu do 30 stopni Celsjusza 

I Po upływie kilku tygcxlnq ~najomość 

1 ta r>rz.ernd'ZJa stę w za.żyłą prnyjaźti. J Po u.pływie kill.lnmasłu tnLn.UJt przy ... 
i Mlodzlerdiec zapew~11:ial ją, iż w naj- Łódź, 14 kwietnia. pomniała sobie nagle, że tn1.1$i odwiedri<i 
bHższy.m czasie ożend się z nią. P. Leonard Stempkowsiki, stały miesz I pewną koleżankę i pożegnawszy się z 

Dzfowczyna, wJ1erU\C jego obictn.:·. ·I kaniec Zgierza, przyjechał d-0 nadłód. nowym :imajomym, szybko się oddaliłll. 
com, zaniedbywała się w IJI'acy ł często czanego ~octu w odwiedziny do swoich P. Stem.:pko~tki nie pamiętałby z pie 
spędzafa noce Poza d'O'rnem. krewnych. I wnością o młodej osóbce, która za<=ze. 

MJocJ..z:eni.ec oohłó<l1t nagle. Gdy .przechad•zał się ulicą Wókzań- piła go na wlicy, ~dyby„. nie s1konstafo„ 
Coraz rzaid'z.Dcj SP<>tYkał sl'ę z n:t·l'\, ską zatrzyma:ła go jakaś przyzwoicie u-l wał z przeraże:niem brak portfelu, za. 

\\'reS'zcie Móre~?ś d1nia ~n~1<pąt 1 bran~ ni~wiasta, pytaj~<: o g~„dzinę. wierającego killk<1;cł~ie1ii~t :zJłlotych. 
Rowacz dzi.ęwcz,ęc1a me miała va- N~ew1asta w.dała s1e :r; tum w ro:mno- Spryt.n.a z~odziejika dokonął.a "•-

ale.. wę. <bieży podczas ~$!(> llirtG.. · 
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Człowiek-wampir 
żywił się krwią narzeczonei i wysysał stopniowo 

życie młodej kobiety. 
Na slop.ecznej florydzie zjawila się ra jest dziwnie podniecona, jakby znaj-

dzłwna para narzeczonych. dowala się pod działaniem narkotyków. 
Panna Alina Board przyjechała Ie- Spostrzeżenia swe oznajmił lekarz 

czyć się na anemję, która cz::vnila za- rodiinie panny Aliny, zawezwano więc 
trwaiające postępy. detektywa, który miał śledzić pacjent­

Towarzyszyl jej stale dwudziesta- kę. W kilka dni potem sprawa wyszła 
kilkoletni młodzieniec o chorobliwym na jaw. 
błysku oczu i nerwowych ruchach. Panna Alina spoczywała na leżaku, 

Przedziwna trosJ.djwość dla narze- a obok niej siedział jej narzeczony John 
czonej §wiadczyla, iż młodzieniec ko- Prey. · W newnej clrwili panna zapadła 
cha dziewczynę i boleje nad jej chorobą. w sen, a młodzieniec wyjął śpiesznie ro­

Lekarz opiekujący się chorą nie dzaj spryczki i wbił ją w plecy cborej. 
mógł zrozumieć dlacze~o stan zdrowia Wydobytą krew wlał do kieliszka i 
panny Board stale się pogarsza. wypił. 

Nie miała żadnej organicznej wady, W ten "nosób p. freys postępowa~ 
a krew znikała z jej ciała. Doktór bada- od dłuższego czasu i powoli i:rcic wy­
jąc chorą, dostrzegł na jej plecach kilka sączał z ukochanej kobiety. 
śladów z ukłucia. Skoro zbrodniarz zauważył. że niec-

Znaki te zastanowiły lekarza, ny jego czyn wyszedł na jaw zbiegł w 
W kilka dni potem zauważył, że cbo niewiadomym Jdrrunku. 

Dwunastoletni bandyci 
pod wodzą trzynastoletniej dziewczyny 

dokonywali napadów rabunkowych pod Nowym 
Jork1am* 

Trzech lZ-let11ich chłopaków i dwie gentlemana, obok kapelusza znajdowało 
Ich koleżanki stały się postrachem No- się kilkadziesiąt par okularów, które 
wego Jorku. zdobyła banda na nieprzyjaciotacn. 

Od dłuższego czasu towarzystwo to Tuzin lasek rozmaitej grubości i 
napadało na samotnych przechodniów l kształtu powiększało zbiór trofeów. 
zabierało im pieniądze, zegarki i kosz- W biurku naczelniczki bandy znale-
towności. ziano stos portfelów, z- których wybra-

Mlodocianł ·przestępcy przybrali so- no pieniądze. 
bie nazwy czerwonoskórnych wojowni- Młodociani bandyci potrzebowali go 
ków i pod dowództwem Eryki Black, tówki na słodycze, papierosy i prze-
13~letniej ucienicy, która nosiła miano, iażdżkę samochodami. Niełatwą było 
„Szarego puhacza" czynili bandyckie 1 rzeczą uwięzić przestępców. 
wyprawy w okolice Nowego Jorku. Policja musiała z nimi stoczyć for-

W skarbcu młodych bandytów zna- malną walkę. 
1eiiono rozmaite lupy: Szczegó}os" meżn!e stawiała słe :oan-

Na poczesnem miejscu wisiał ogrom na Eryka.. 
ay cylinder. zdarty z gloWY jakiegoś 

A IN 
Wielki świąteczny progr.am 
AQWM4@tifi•+wW4P&ZWWM4 t •www ;•ewu A#& &A8d#M 

4 - który narzucił żonie swą tyranję, kaiąc 
' jej być tylko niewolnicą · 

WLODZIMIERZ 

JO O 
- walcząca z przemocą silniejszej płci, -o n a która nie chce być tylko nałotnicą 

Aud Egede Nissen 
w realistycznym dramacie, osnutym na tte intymnego 

pożycia małżeńskiego 

yz clona 
obi a 

su. 5 

"Historyczna operacja" Tym swzęslilwy;m fryzjerem. który do- Oś:m ~~eh apairatów fot?g:raii'C'z-
koniail hiistory-croej operactli ootirzyżenia. nych, me licząc ~iów dziennikar· 

na głowie Jackie Coogana. Coogaina, bY'ł - mech świlat sie o tern s.k.ic·h, skterowainyclh bYło na dowę eoo­
wreszoie d:awde! - John Mac Deviit w ga.na, gdy jego U'otle l'likllle ~Y pod 

Ameryta ma specyfJCzoo sensacj:e, lwszyst'tdcb zakątków Ameryk;i. Nad- San frooei&ro. Ten milsilrz swego fach.u, nożycami ~. 
łctÓS"C ó.lia eurQpejcz.yków są n'bclciedy cllodzJlty tallrae oforty z Ausitra&~ i Euro- idąc za PTZ'Y1kfad!em dawuycl1 dlostaw- B::s:lła łlO ~na .__ Jak ~ ~ a­
WJ}WS't mezrozwnwe> Taką sensacją py, ~ba byiło Jed;nak z ruch 7.il"eZ}"giflQ- ców d"WOrslkifCih. rekfamujie Slilę obeonUie, mecykalrstkie - mezapomoi!ana. Dz.lien-
było ostirzyż.etnie 5il:"Y'l•OO&'O J'adkle Coo- wać. ja'k;o .,ofic1;ad!ny fryz.jer Jaclde Coogam". nik.f re zanotoW'ab 1akt.e ,.hłstoryc:me" 
gomta. Z ohWl'\h\. gdy temu ..dziecku mt-1 W Hooływtood i w Los Ał!gelos 1 h-y- Taikże rón fiilrtny, dost:a'f!czaiące oo- słowa.~ WÓWlCIZaS przez Gro-
mu" obcilęto wlosy, Jadltie Coogan prre z.jeaizy usDtowa!i te11clootiic.zme dostąpić iyc, czytn'i~y wsrelk·ile wysitf.kń.. aWby gana: „trochę mi Zi1Imo za uszamf' -
stai jstnileć jalko rurtysta Tui!mowy. tego zaszczytu, !irl w bbur.z.e Jaioki:e Coo- <i-o tej operatjł użytbe bylly ooż.yce i!C'h 

3 . ~ia,oe fryzjerów walczyJo o t~ gan - Gomp.any dzwonek te1cloni1cmy mar.ki fabrycroej. liiisitoryc:Idle to wY'(lla· 
J:asziczyiŁ Przez 3 dm se&:::rcian młooe- C'.tyininy byił niteustamtl•e. Trzieba byfo rzenlile ostrzyżenfa wlosów, odlbvl:o sitę w 
r:o ~ był zasyipywany propozy- na kiłlka giodlz.Hri dlz.ilemll!ile tel!efon wytą- za~e braci Graffów w Sm Maitioo, AA011ArvczNA.HOCM 1 wvoAJNA. > 

cjami, nadchodzącymi od iryzje<rów 7Je czat. pad· Sain firaJnldil~o. WsztCHŚWIATOWA FIRMA. DOROKU1187. 
z:.;t 1 - 11P5Wlfmz:n- ~·• MlllAW1';.rętr' li •>......,...• •~~-- wa .a ==•~'-' ~ -- •••••••••••••••••••••••e••••••~••••••••••••••••••••• - ~:I wtLLIAM--sii-1-G. ~ ~ 

~ -- ? Tajemnica d·ril wmmota. I -.... - : (SPOWlE~_ KR~MINA~~oo __ ~RZESTĘP~). --- •••••••••••••••• ... •••9••••••••••••••••cHie••••••••„ 

ju na' p:ra~, tam się pan r'012Jbie:rze i po-I W tej chwili ~ Harrison i Ba]l[" , 
boży do łóti.llml Pir.ześpi się p8lll do ratna, 'W'Y'Szii z ulk:ryok. 
a ~y paina obudzą. z.apomlllli. pan o wszy Dr. W'lllillmat ~ ~ U:o. 
s.tkiiem, co się działo w lllO'Cyl 2J111DW, .te ws~ ~ Wobec 

- Dobrze •.. - odiparl Goda:d sł.a.- świadków d!anmDe ~ jeF uspra,.. 
bym głosem. wiedlłiiwienia. 

--------- - Oto ma pain ~ rewc;lwer i śiłie- ...- Odlram zr~ h pan~ --- pą, latarkę - ci~ął dialiej d!r. wmm·ot, przebran,m cłetekfywem- - ~ 
wyjmując z sm1Fladild re-Wl(Jllwer i latu- dr. W:iDlmot patrząc aa mnie mściwym 

36 kę ~ Bądź pan dziisiaij wyjąifik01Wo ~tro wzrokiem. ~ 
Z alkowy mogi$my dokł.adnie omer- 1- N.ie.,. my, gdyż willa jest pilnie stn:eżoa-:t. Na _ NałletżaJo się 'Wi4" :c tern~ .... ._ 

WIOWat w~o, co się_ działo w po~ ~ A czuij.e pan zm~czen.ie?.... !Podwórzu są psy, a przy dJrzwiach odp.arłiem ~e. 
ju. _ Tak... Jes.tem ooi;Sromnre sł.a.by„„ dzwonki alaxmuwe. Pi!Lnui się pan., żeby _ .Afe jesteśny jes7Je7Je młoctizi i mm 

Doktór Wl!dmot przystąpił do swyich i taki mięazooy „. pana nie pr.zyłą..pailil Zriozumiał pa.n Uwe, :t.e ki~ się apo&amy _ rze!kł, 

eksperymentów. - Proszę zebrać dły i ~ć OOk- wszys·tko? . zaciskiaijaJC pięście. 
Godard udał na bzeSte i przymlmął ładnie wwzysdro, co r.(Yzka,Eęł - Tak .. , Zrozun11ałoem.- W ...: ... .ń'll• cało~ IDa&......i r,._.,,,,...,.... Go. 

Godard u.<:zynił jaikiś mich J'3.k.rdyby . .3- d _._7-. ;?__ °""" -~„ 1 

oczy. - Dobrzie ... Je-sitem g.atów i zdecrydo 15 ogar ~uu meruo111wuy 
ud i.. miał z;amiar . wziąć r.ewo.łwer do ręld, M'ał • arż • ' _„_ tC • 

- i~ecn pan pa~zy na mnie! - roz wany na -mizystlłro„. D dł . . .1 o s1ę Wll' e.nte, 1Je on rulł\.C>8o nt\ 
1.:.___ __ „ .3ok,o&I.- wlJ.·tA,,...,...._ n ___ zę „~ -,~..t D k t ooze ' em do wniosku, ze t~raz na- "d . ~~. . • d·~1 .... __ w·~··-..A-
~11 u .,uir 'Uu•V1. - rzu.5 ... 1ę 1-A""" __, os ona .e.,. Mam dziś .u.' a pa"'-a Wt 1 nll'~Z llllllll1e 1 UAJIJVra J•1.11WuiLa 

" i.u u :it.:1,pifa ostatt>czne chwil.a dziahm111 - - z r-· · - ' 
dać edkowliciie moim wpływom i mciho- 001nawiedzialną roibot"' J,' .;.,,.dairn s~·-·-·· gd H ć dln bi 'ćl r "' ....,, ...,_U/.1"'4 Wyskoczyłem i-zybko z alkowy i Nawet wÓ!WlCzt\$, y mi1ss arrriJsoo 
wyiwa FP ą ernos „ latnego wyikooania me~o pole.cienia,„ h 'ł 1 z p-. .:1 ,.,...,,~-ia do m' ... ~o, w...:..J... tt... za rJ·ę ~ 5 SC wyct em rewio rwell". amm {uktór UU!....,zt '''15' .... y.ua. 6~ ~ 4 

Godud sennym W7.ll'okie01 pa'tirizał Czy zna pattt tę willę na pra'\•rn od le-ś- „n Il t ł ł · · "'"·pytała·. ,,K„..--~k., nt' ... po'7!n"•esz -....1'·e?" - w t n1•'.! Tdo a $lę z.o1:11en:t•o.wać w sytu- ...... ....w... ~ -• J,,WL~ 
pr>O&to w twan .dakitioira Wiiłmota, kt&y nfo·zórwlk~.„ „ k' ł 1. f 1 1 _ God„ ... d ..,..,..,ri,.zał na n1'ą s -J'-~a ........... 1· r...-aq1, s 1erowa em .i.'U ę w~asne~o rewo1- - "'11-""'JIL ziH.11 .•m;,.u• ..,.... 

SlJpifomi $W}"Oh cmmych OC1)ll przes:zy- _ Tak„. went w stronę je~ gilowy, a drngi re-

~ł go. naWC'.kroś, czyiniąic rękoma jahle5 - Wilil:a ia należy de vvgatego skąJ? woJiweir wymierzyłem w Godarda. 
•7eal1W.oze mchy. ca Szalmema, który nag;romaielził w - Pan jest moim więźniem, pani~ 

P·o upływie kim.111 mhmit God·ard był 1 swem mien.lkaniu olbr.eyniią ifość skar- doktorze! - rzekłem sp·01k0>inym gło-
- mpeWe. w nieiptt"zytominym stanie i auto : hów„. Musi się plllil dostać do W1I1ę'łlI'1z;a sem - P~·oszę się nie s1przedw:ać, w 

Jnaf)'!C'ZJtlle ulegał ro-zkaizom h)'!pal10tyizien. wi~li .. „ W.eM11ie prun tyłe, iile pan ty!lko przeciwnym raz.ie nie ręcZJę za sk;utki... 

Wii1llmot u&nioohnął się ~ zadowiade- będzde mó@ł udźwignąć i p.rzyu::tie·si-e pan Wilii.mot Z'h1adł z pl"z.ernżienfa. 
~ wszystko do mnie I„ Potem iwda się pa.n - Nie - jei.stem sam - doidałem po 

„ - No, panie Goda:rd - ~ytał - do widli, pn-y WrÓlrej wme&zą się diwie I chw:iH - Dom j.est otoczooy i mam spól-
cą pa.W~ pan icoł ~ ~ości?„ kznv, wejld!Zie pam do pił}rwis~JO J>okO ~ów-

czym.a, 
Dopiiero po u1pfywi-e k1illlm miJmJlt wi­

dać byłb te butdiz.i się .z hypn~~ 
tra111Su. 

Obu1rą1cz sahwyicił się :zJa @owę i sziep 
111ąił słabym i:łosem: 

- Gdiz.ie je1stem?.. Aaa... Edyttol.„ 
Tak„. Wid1zę„. wkiizę.„ ja.„ 

Zadvwiał się n.a tl!Ogach i runął 
ziemdę - - to.c.'IL) 
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µ Tajemniczy lud 

Keta. 
CywilłzacJa . zaginio­

nych ludzi.-AryJskie 
pochodzenie.-Wielka 

wędrówka 
W Matei Azji badania archeologicz­

ne wykryły wykopaliska starożytnych 
grodów, należących do niegdyś potęż­
nego ludu. Keta, jale go nazywali egip­
cjanie, i Cbittim - poofug pisowni Bi­
blii. 

Państwo io ogarniało Palestynę i · 
Syrję. 

Należeli oni do rasy alarodyjskiej, z 
której wyszli anneńczycy~ frygowie, li­
dyjczycy i inne ludy, znane w historji 
starożytnej. 

Państwo ludu Keta było tak potęż­
ne, że nieraz stawiało opór Cgiptowi, 
co opiewa egipski poemat p. t. Pentau­
ra. Poemat obejmuje okres wojny fara-
ona Ramzesa z Ketami.• I 

Cywilizacja dosięgła u Ketów zna.­
cznego rozwoju. gdyż mieli wspaniale 
miasta - Kadesz, Karkchemisz, . 'Arza.: „ 
wa i Sindżirli; rzeźby ich są pokrewne 
sztuce asyryjskiej i egipskiej. 

Pismo jednak Keta mieli zupełnie ,od 
rębne, nigdzie nie spotykane. 

Norweski srcheolog Knutzon odczy­
tał to pismo. zawdzięczając znalezio­
nym cegłom. zawierającym wycięty 
na nich list Faraona do księcia Arza­
wy. List ten był pisany równolegle w 
języku babilońskim i cbetyckim. 

Knutzon dowodzi. że jezyk ten ma 
pierwiastki aryjskie, spotykane 11 litwi­
nów, greków, stowian i onntan. 

W ten · sposób wynika, że Keta byll 

BohatarskłB 
PDŚ\VlQCBDil. 

w dzisiepzych 
cu.sach bezgranicz­
nego sobkostwa lu­
d.zie tak pochłonięci 
są myślą c. sobie i 
własnych intere5.ach 
że niebywałą rzad­
koścl4 jest człowiek 
który r.apominaj.ęc 

~ . „ t o - sw„,em „Ja , z na r 
ra~eniem własnego 1 

życia poświęca się 
dla i.Dllych. Tembar· 
dziej więc ofiara ta­
ka zasługuje na po­
dziw i umanie. - ' 
Do nielkznych ta„ 
kich wyjątków na„ 
leży ptzecWławiony 
na naszej fotogr"'ji 
własciciel hurtowni 
tył.claiu w Tonmiu, , 
p. Józef S"!Wejc, . kt6 
ry przechOdząc nie 
dawno nad brzegiem 
Wisły, zobaczył na­
gle troie tonących 
dzieci ł bez wa~ 
"""Zuciwszy się w nurt 

· . rzeki, wyratował 
fny O!iary, Którym ~'1'Ziła niechybna s mkić, Na fofografji naszej widzimy obok 
p. Szwejca trzech ocalonych chłopaków 1) Garstecki, 2) Jasiński, 3) Sikorski. 

lak fleonora · Ino H Hłkn~ła ~ia~ła 1 
Dofyuhczas zaobserwowano 3000 l1nom1n6w 

mediumicznych.„ 

Dab 1 · c~~cv 800 hd. 

Na cmentantt cerk:Wi w Lisku (M;. 
!opolska) rośnie dąb, którego wiek obli­
czaję mieszkańcy tej miejscowości na 
800 lat. Zanąd cerkwi polecił ten dąb 
~ czemu sie jednak sprzeciwiła ko­
misja kdlsewałorska.. 

Katastrof a budowlana 
w Warszaw"~· 

narodem aryjskim. Ciekawym jest W jetłtym z wtede6.s'kich towanystw Zugun ~ mon~ ~ m ntą 
fakt, że Keta znikli z areny dziejowej okultystycznych, wygłosiła baron Wa- C'Uklietików i zjadf.a ie. · I 
bez śladu. Widocznie wYWędrowali sl!tkn, mana oPiekUtllka głośnego medjmn, Gdy się krewni Je; {była sJerotq} o 
ldzieś <lalek~ , rumunkl fleonory Zugu.n. odcz.yt. w któ- tern dowmzieli, przekłę1i ją. ponieważ 

Gdzie? rym zdała ~we z dotyohcza.sowych .fch maniern potknęła djabta. ru.muń-
Imię ie~ bogini -Atarata spotynmy wyinilków ba<lań naldl obiawam'.I jaj medju- s~· diracllu". 

pod postacią Astarty, u kartagińczyków micznY'Oh 'Wlła:stroścl. I już następnego dnm wiłec.:aly do jej 
na pólnocy Afryki, a boginię Ma lub Jako źródło tych fenomenów uważa izby po raz pierwszy przez okno kamie­
AJ)1ma - 11 środkowo - afrykańskich ona pewnego · rOdzaju „wewnętrzny me. fenomen ten powtaTZ.al si~ codztefl: 
murzynów, przechowujących dotąd Ji- kQnfikt'\ Kon~ilktl ten powstał z następ.u- gdy msze, wyklinania djabla przez popa 
cz_ne ~~yczaJe i kulty, zaniesione z Ma- jącego zdarzenia: Jako dwunastoletnia i piietirrzymk: do miejsc cudowoych nie 
łeJ AzJL dziew~ szla.· ona do swej VJSi ru- pomogło, oddano dziewczę do klasztoru. 

Czyżby lud Keta odbył tak daleką muńs!clef przez l:a.s 'w towarzystwie chlo- W r. 1925 baronowa pomiata dziew-
wędrówkę i zniknął bez. śladu w mo- pa1ąt. Na śo:ieżce leżała moneta, którą czę j zaibrafa je ~e S!()lbą do Wied11!ia. Zja­
rzu czarnych ras? chłopak o~eśli. jako diabelski pieniądz, wis.ka ukazywa~y się nadal i to oo-raz 

sifotlejsze. Najpierw „aporty". Różite 
przedmioty bez wyraźnego powodu spa-Mf & · · I · · . L•d•• daty dziewczvme na g-lowę. Potem tcle-

1'1 YDarz· \V PU ilPCB PilDI I 11.· ~b~~y 0:~~i~.~~~n~~rchs~ 
K l1100na: jeszcze do dziś ddinaieźć. Wresz-om ed ja ze „zgwałceniem. nie udała się i piękna pani c:e wYloniihr się fenomeny na ciele dziew 

Po·w· ,,.d o ł d · • • częcta: ukaszenfa 1 podrapania. ..,. L! 1 .3-! , ~ r Wa a 0 WlęZle0J8. Zaznaczyć należy, że skóra dziewczę- w U111~ ym tygowuu zawalił siq 

· - " -~ _ l{owno. w t:wtetbf11.1~ ~. atiy w o.awyż- c1a test nJ.e7Jinfomd1·e wrażliwa. i za.k naJ-~ ~~t !go K=k:e: 
P~ młymtn bnrieńsld mzw$- szem zburzemu <kmi'e.ść polacji;. że mly- mniejszym powo em pawstaie po rzy- .• -'----~ tkim • 

*Iem Cbał.t, sprzedający mąkę ~ narz cllC'Jal się dopuśdć gwałtu na ooobie wka. . . . . . piemeistwa n~y ~s uue-
wypłacalnJm piekarzom za.wan układ p. PdemoweJ. Aż do dZll'Ste,JSrej chwih hrabita W. sdc•ńcom opusać za~ozony dom. 
wekslowy z nleJakkn Poten7)em., którego Pot):ja Jednak me darzyła royt waiet- zan~towata pooa.4 . 3.000 fenornenó~. ~~~·~~~~~fil!" 
~1e Jedlnłlc -w'kroroe zostaly za- kli'eln uf ...c kn . UA~ Stwrierd'ZOOO rówwez aut rnatvczne p1- .--,,_,___ _ ·• - · · ~,~ 
protesto"ue. Byl to am dla młyna- za ~ ""'ię ~ paro tuJI. slro~o smo. które _jako autor podpisuje „dTahu". ••••••••••••••••••••••••••••••• 
~ bo masial on 'W'Y'tDceyć skarge są w nasteJ)S1rwlile tego epi'1JOdu sąd skazał Ją \V rni'aTę jaik relekinematyczne zjawiska 
dowa iprudw Potemawti:, a J)ieniędzv na 8 Jiriestecy ~enlra. a jej męża na stają s)ę rzał:ils-ze, vrzma~aja się stygma-
mimo fo n~e odzyskał. Skt~ on mu rok pokuty '\We7itenneo! ty na skórze. 
często wizyty w Jego mieszkaniu, ale da- •••-----~--• , ... ~„.' ~~tt.~·-.· .-·~·1 -~ 

remme. 
At. uto n-Jynan s,potkał pewnego W:-e-­

c:zoru prz;ypadkowo na . spacer.ze J>~ 
i .mlodziutką tone Polenza.- pallia Li-
1C'.ię. Z...Werzył się Jej ze swoich trosk ; 
ldoootów. jalkie- m:..-aił z wdcsami jej 
męża i pani Lidja, tyctltwa i współczują­
ca. zaiprosiiła mJynan.a do swego miles-L­ka• obtooając mu, że tam cała sprawa 
odrazu rostanre 11regulowana. 

I rzeczyw3śoie sprawa rostłta ure­
~owaina, ale me w mki sposób,' jak SC>­
bie ~tar młY'Il3n. Ku romnieniu ~ 
wrerażemu uc:zdwe;sro iinłY'OM'za. pani U 
cUa znmc:1a z słeble sukme i b.ieli'mę, po­
targata 'Włosy, TO'ZZ'ZUCiła pośoiet na łóż­
ku i ze wszys.tt:łoh stil z-ac.zeła wrzesz­
czeć. te mhtian USilu;te dbJ>uśclć się na 
11.iiej gwałtu. 

Całe ro J)rz~wienie byfo znako­
micie wyreżyserowane, albowiem na 
alarm pani Lidii wpadł zaraz do sypialni 
jej mąż z teściem oraz jeden z jego przyja­
Ciiół ·i zaczęU oni' grozli'ć rn(ynar-zow! na­
WC:hmi:a:stowem rureszrowa.nff eim. Daili je­
dnak potem !db zirozumienfa„ że sprawę 
będ2ie można ies·z_cze bez sikand1a·lu zalat­
w~tć. jeślli inayinairz zrzekniie się s1wiego dołu 
gu. Ten jednak ni<e daq siię wziąść na ka­
wal, lecz wybiegłszy z mieszkania, u­
dail silę na-tychmi'a5t do komisarja.1u po}.ji­
<:yjneg<> rrdzlte też w ślad za ~ przybull 

b. m. od.był~ &ię w kolonji wojskowej na Zotibonn dorn-cz.n.e •. święt.o ~ieni& dnewek.", -
a:ed s:lid'Lelliem dr.r.awek odbyło się nabote11stwo, na. kitórem mia<iika.ńców Zr;U.borm reprewn. 
~·all: gen. Krzemieński,, p0-5. KościalkowsJ~i i pułk. HeczJ...<J. - lt'USt.raieja 1Dasza nnedataiwfa 

&~ę z tej tl?'O"OZysto8c4 

UlyJazd prazydenta 
RzaczypospołiłBi 

do Spały. 
Pilill prezydent Rz;eczypospolneJ uda• 

je si:ę jutrn do Spaiły, gdz1e spędzi wraz 
z rodz.iln.ą śW:ięta \\7!iielldęfnocy. · 

Mozllwe jest, ż.e w sobotę uda si-ę Ó4l 
Spa~y na zaproszenie p. prezydenta p. 
w ;ceprenr.ier Bartel. 

Krwawa tragedia 
na dworcu w lubJin;e. 

Lublin, 13 kwietnia. 
W czorai na dworcu koleiowvm w Lu 

blinie rozegrała się krwawa tragedia 
Do poczekalni dworca weszło dwóch 
mężczyzn. Jeden z nich wyjął rewol· 
wer i strzelił dwukrotnie do swe20 to­
warzysza. poczem sam odebrał sobie 
tycie. Zabójcą i samobójcą jest Henryk 
Czajka, zamdeszkały w Lublinie. Za­
mordowany nazywa się Henryk Kofer. 
Obaj byll handlarzami drzewa I dostaw· 
cami materjału drzewne20 dla dyrekcji 
pocztowej w Lublinie. Powodem zaból-

; st wa i samobójstwa były zatar'd na tle 
\intęresów handlowych. 



\PORJ 
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Z · akademji szermierc.źeJ ·w Kra~owte. 

~e<f awno OObyfa s~ę w nomu iotnferzaPolsklego w I(rakowte' M'OC'Zysta akaaemla szermiercza. ~a tfusTracJacli naszycłi widzimy m<5meab' z atea'Clemjł, I lal[ na 
'Qwo: rozdanie żetonów Ramlątkowycb 'przez dowódcę korpusu krakowskrego, jen. dyw. Wróbiewskiego, w środku assaut na florety lniędzy dr. Aderem ł kpt. 

· · Segdą, I wreszcie assaut na florety między p. por. Zabielskim i ·p. Wandą Dubieńską. 

Horoskopy pr.zed walką o mistrzostwo 

Turyści-Wisła. w szkole realnej zgromadzenia kupców. 

Dwudniowy turnieij ·siatkowy 

Powody dotychczasowych , porażek mistrza Łodzi. Lódt, 14 kwietnia. lstwowel szkoty przemysra art!'śtycme-
, , • · , Ruchliwi organizatorzy sportu w 10 (P. S. P. A.) w stosunku ~.15. 

Sportowa Łodz oczeku1a od Klubu 7 urystow zre- szkołach średnich. korzystając z p_rz~r- l(ryd~ n uległa 01mn. un. Ol'UU" 
h b l •t · ·• · •k ' wy w rozgrywkach o mistrzostwo urzą kowel Z4:30. 

, Q 11 OWanta SlQ . za ponl'1S(One poraz l. dzają przy każdej nadarzającej stę spo-1 ,.PUsudczycy" Pokonali „l(upc6w" 
Lódi, 14 kwi~tma. pociągają ~ sobą tak ciięż!kre mecze na sobn~ści impr:zy towarzys~ie. 3&!20. „ cl la ,J(opernlka„ 

Cztery baird~ ważne spotkama w r. ~czątnru sezonu ·sportowego, ndte przy- . <;:1esząca się 1.1adzwycza1ną sympa- 26 .j?ś=~ze;~er!,..~zą partje wy­
b. ma poza sobą Kilub Turystów i n:iie gotowawszy s.:ę do ni'c'b fi.'Zycmie, rnittno tJą 1 popularnością sala gi~n~styczna~ gr~ł Kopernik. nlegaJąc łednak w c1ru-· 
nmrrej poważne poniiesione w mch poraż... talk śwl'~ sprzyjającyicb warunków Szk. R. Zg~. ~up~ów, w którei.w uhle giej aż 2•15 . 

. . . .( . . głą sobotę 1 ruedz1elę, urządzono cały W ~· dniu łumleiu "·' 
~ któr:e gdyby slię miały nadał powta.- .p1ęlroa pogoda i póme rozpoczęoie se- szereg ciekawych spotkań towarzy-. Krnl llm zwycł tyła Orzesz( 8 
rzać, to sku1!ki by~}'lby baird'ZIO da!ktkono- ronu);- to czyja~ w tern wma? skicb, była wypełniona po brzegi pu-· 

30
•
9 

er ę owa 
śne i wprost fa:tad:ne. „ ,.~a. _to okoliczności. które świadczą, blicznośclą. . . ·p.

8s. H. ż. pokonała 'decyduJąco t w 
Obserwując naszą publiiczność SJ>Or- ż~ cała niemal drużyna Turystów „pr :~ V:' sobotę ~a pierw~~ ogie6 poszty ładnej grze drutynę teńs~ ze ~lena 

eową, w:idzli1 kai:idy, maiący oczy ku pa- jęła" siię maksymą, jakoś ro będz.e, a ·~ naJ~tek.awsze 1• naJ'bardzteJ ze sobą ry- 30:8. 
t. . . . . :f . ks . . sil •. · Jii· j J wahzu1ące druzyny, Szczaniecka I zrehabilitowała się po 
izeruuDru,.~ 1e1 symhp~b}e s~.~Wb·P~~· .zmb1~- ~~~,:m~wz~o a JeJa cz.n~ ~tZWIO Gimnazjum p. Sobolewskie) i P. S. H. ż. poratce z M. S. N„ bijąc ,,8oboleszczan­

ne. zyna c oo y ncV.i aT'U.LJiieJ u ~- 'vUlllllSJ\.Orn przyl\'re rozczaTowame. ~ arzy Tym razem zwycięstwo w stosunku kr" 30•16 . 
twia111a µrzez publicroość w okresfie po- gracze Turystów, z · poprzeidi.iają~ych 30:19 przypadło „Soboleszczankom", ·u "K.Q,cy„ napotkali na słaby opór w 
wodzenCJa 1 zwyiclęsttw, trnci tę publkz- rozgrywklii o· mistrzostwo meczów, wy- których z każdym dniem widoczny jest drużynie ,J(opernłka", która mimo lad­
ność, o Jlle n:e bezpowrotnie, to na dtu- nieślit jedynie skutk: we wlasnych koś- ";ielki postęp i dążenie do uzysk31.1ia po neJ, lecz nieskutecznej gry uległa tra 
gi czas, w ra'Z!fe zdlraid!zającego chronj:cz- dacih, !które 1.miemo:liliwlify im stoczenJe ~wmu _gry zarówno piękne~, jak 

1 
sku- lO:~ łzacja imprez doskonała Pil­

ność powtairza!l11ia się porażiek. ,A czyż walllki ofiarnej d jeże'~ nie zwy1dęs!dej, to ec~;~~ecka 11 zwyciężyła pewnie i błicz~~l. jak jut na wsteDł~ ~ezy-
tr~ba jeszcze .uzasadniać co czeka dru- P~n~ej równej d godnej czołowej decydująco debiutującą drużYne Pąń· Jiśmy dużo.: Zastępca. 
iy.nę po opuszcwni·u jej w.ild.<>Vł!ll( prz.ez drużyny półmiljoooweg-o miasta. Potra-

publiczność? - Chyba Pf'Z!ktadów pOd dl.i oni zupe~114e g~~':Y· a?'~ pos'adając B1•e .... g sztaleto•••y fł„o· ~ dz' -\Varsza•••a 
tym W~gędem mamy OOSYC ! , teJ dozy Of.i1arnOŚCI a ·atn'biCJI, kJróra 0 ze . W u . w I 

A gdy pod uwagę weźmiemy jeszcze ~'J}ortowca czy.ni bobatera;·gotowego ra:. 
r to, że wi·ęksrość nabzych graczy, uprn- czej zginąć, an'.zeli ulec. Nre poirafi'ii oni · Doroczna ta giga11tyczna impreza sportowa 
wia sport, nie~wl W'Y'łączn~e dl~ ~as- .1!a\v~t stać się choćby ~a. ohw:_Mę; ~ży- odb1dz1•1 S(I \V dniu . śint11a n~rodowago 3 tv1a1a 
ku. z wylączemem wszelkich p1erw1ast- :ną r6wnorzęd1J1ą, a t-0 JUZ chyba me da 'f 'ł 1!" 'ł U 
ków ideowych, to 1d[a taktej drużyny, za- :s!ę na jej dobro zaipisać. Łódź . 13 kwietrua. l t926 bieig me odbył się, rlhowi~m zab-
wody bez entuzjazrmrjąoej się publicz.no- . Te wszystkie fakiy· wyma:gają od 1111~ W er.zień śiwię.ta. nair~wego 3 M:i-ia ralkło Judzi,. ktt6:r"o/by ~O'by1'i się na P<!'" 
~cii, byłyby początld'em IJrońca jej egzy- ~&trza Łodzi· zreha·ąi1iHowan:ia się na me- w a:-oku 1925 .z<1;ini<:.jowano doroczmą.1m- kona~:ue. :br~dirrości, ~ązanJ71Ch z oirgam-
Stencji. · czu z krakowską Wislą który odbędoi'e prezę w p.>stact g11igaintyczinego bi~~u zacfją teJ ~tig.antyc1!.llleJ.1mip~~Y· . . 

· . . . ·:. · . . · ~ ' . . . s'Zltafetowego Ł6dri - WarsQ;awa. Bie.g Szybkuni kJrokami. z:bll~a Slę teirm1!l 
Na szczęście I dTUZ~l'tla Tu.rystow się w prerwszy dz1en Wuelk.JeJ Nocy na od'h a się 1t1a przesłlrzeni 138 kitiomet- 3 Maja, .a w kierunku organii-zaqji tego 

ale potrzebuje jeSzc~ arni rozpaczać, a.rii boi·si~u TUil'ystów. Zbyt dobrze znamy ró'y~kailcla ze starbującyich drożyn musi biegu &bsol'Um.ie 
się obaw.Bać o własną ·przyszłość; poiifo.;;· ~:WJs~~. alby nlie na2J\llia.Ć jej prz,ecirwnlik·iem dyisipo·nować 50-cju zawodin·~ik~i _(w tem . • .nic ~ie. słyc~ć. , 
waż jej rozwój i jej przysitośc· nie wy1ą- poważnyllTI lecz nie jest ona z.;nowu tak1 4 .zapas.ow)l'C'h), ktćmzy obsadiza1ą p<l6z.. L1JC1Zyć s1ę nałe.zy z te.m ze prai~odob 
cznie 'W jej wtasnyich ·rękach spoczywają~. '!!,TOŹh. 'ą ~ ·ni~zwyci. ·ężoną. . C:1'egó~e ock:iinfk:i trasy .dł~cl 2-~}dm· npie.potęrimą up~~c woka~ org~F~~orom • . . . . . . • Ositat.m zawodni:k zwyc1ęsiue1 uriu;y;ny at11S1twowy Il"~ yciuiowania izyicz-
O przysziło.śc r-ozvroi.iu sportu w lduhiie Chcąc .teidiuak zwyc1;ęzyc, trzeba prze 

1 

wręcza gł-O'Wie Pań<Stwa p. Pirezytlento- nego, którego kiei-owndik plik. UlTich tak 
~~tów, dba nadzwyc•zaj gio~lirwJe pra- .dieiwszystkiiem uitniiieć chci·~ć. Turyśici. za~ wi Rze~zyipospolitej dep.eszę od Jódizkie świe~nie .odc.zuwa propa~and!owe z.na, 
COWltty Z3JI'ząd tego klubu, a m'ewyczer- muszą w1res'ZIĆle z.dobyć sirę. na ten w.dk1 g.0 komitetu ,;Daru Narodowego • W r. czerue WJellkkh poczyinan spOlt'towy-c>h. 
pany rezerwoair w m~ooych rezerwach wysifok, gdyż prz.esttlrzegamy, że. w prze 
oraiz zalrontra~tlawany już treneT p. Linz- ciwnym ra:zi.e mioeż być już ź.le. 

Mecz lekko-aUetvczny 
Polska - Ul lochy. 

mayer, który w n:ajbl~.żs.zych. dniach 1 Nie od rzeczy będzie tei przypom­
przybywa do Łodm zapewnia:ją rozwo- n:eć, że żadna praw:i·e drużyina, pofdiczas 
iowł spoo-tu w klubi:e Turystów wsp.ania- Sw:iąt 'V~eilkam1oc11yich n.~e znajduie się 
le w.arunkli. · · ,\, :w wymaganej 'kondycji dlatego też Tury- Me.~z · i~kiko-aiblietyiczmy . Polslta -

.I Polska reprazantacja 
:. policyjna 

przegr.ał a z węgrami 2:0. 
Niie można jednak PQmun.ąć nii'lcze: ści, względrue ci gracze, którzy w dniu Włochy, który rozegrainy . zostainie w 

niem faJktu, że za tegoc6czne pora.ż!kii, czę ·17 b. m. mają stanąć do talk twardej wal- Rzymie w dn. 21 kwietnia r.b. podczas Jak już dooosiliśmy w ubie-głym t~ 
uroczystości rocz:nky załioienia Rzymu, gocLniu, w dniu 10 klwiieitnio r.b. rozie&ir' 

ściowQ tylko ponosi Wliinę ki1erownictwo ki~ Wliinni1 wielkanocne użycie o~1lożyć na bu.dizi we Wło<Szech wielkie zaintereso- j ne zostały w Budapes7Jcie zaiwod:y w pl 
sekcji Pfiifki niożnej, a n:iema1 calą win~ :po- '.Póź.nrej, a~y d\o wallki stanąć śwJ·eżymi i wanie. Dla zwycięskiej drużyny ksiąu kę ncll7.lną miiędzy repreze!Illtacyjnemi dird 
nosi sama tlrużyina. · W:\"POICZęltlymi. Ludovisso Petenzieissie Spa.da Verafli żynami Policji W ę.gitt i Pollski. S:tJczeg6-

Bo prllecież każldly ni·emal z grac.zy I Powta.rzamy, że spoirtmva Łódź ocze- ofia_;ow:i-ł wielki pu~ar przec~odni„ Or: 1 ł~w 1!-r~ąid.zeni!l teigo mec:ru. rnie mamy, 
drużyny Turystów - to stary dośwfa:d:- kuje od m~istrza Łodzi r ~ha:bii~iitacjj, a gain1za0Ją me<:Zlll zaJtillll1.1e. się rzymski : rawime; me wiem:~ kfo ~ posró:d man~it 

kt
, :Ił '„ •„ ·b : • , b fi' . h . j 'kl.wb Audaee Ol'll!b Sporhvo z prezesem · nam piłkaorzy (!Poliic@ainrtow) · brał udzaaf 

~Y ~a,. o~ na p.111ce noz.ne~ ~ę Y. .ta za•s wymaga pew.nyc o . :ł!r. I erorz-, tego klubu., a jiedaroezeŚll.lie wiice-ipreze- . we ~pomnfonyioh zaW10diaeih, iiedmak 
zJadt I 1ezeh mwo dioświ'adic~emia .. po- mu'._ · T!!irY1$1tOm . tym ratJ ~ me wo1no·

1 
sem wJosikiego Komitetu Olfunpi·j5kiiego, ' mecz ten odibył się i P·oHoja Węgierska 

zwoU sob1e on zlekceważyć sk1110ddak:ie prregrać. Z. · p. TO!llilettim na czele. I pobiła Polioję Pd!S'ki w s.tositdm 2:0. 



EXPRESS WlfCZOg~Y __ 

Rola Japonii w Chinach rośnie 
pod wpływem kłótni między Mosk\\'ą a Londynem. 

I 
JapOIOja ttmyślme ud1yio. się od wyisitą­

Paryt, t4 'lwioetma.- pień politycznych, a pop,eira ruch naro-
„Qmtfdea• Z'WT"ca 111Wagę na tzcze. dowy c'.UMki, którego ofiarą będą pirę­

gólLn.ą rolę. jaką odgrywa JapO'Jiia w Chi I Jzej, C'Zf p~wej wpływy mocairstw. Ro­
nach., k..ÓC'ej zr~ ·~;dama~ dok&ta j •~a sowiedta nie może ro7.1Począć wojny 
ła t~ sztuki; ile /'wsk~a i loMyn k ie· na te-renie Oh.itn, poni-ewu mogfoby to 
ra.;\ liołę ze ~ p.J'trwrae, a Ja.po111ja ~ aJlOW.Jdować W)~ctl nrolru ant)"S'OWiec­
m<l~ w ~ cbwiłi o&.grat rolę I kiqto Ror;ija uesl'Jtą pod w~ędern woj­
cp:~ Ctin. Wu'f"Y ~1f!'.'"''-~w:~ I s.k{lwym nie jest dootateomie przygoto­
p:.!.:..c c"l.Y\--!i (."Jrin .t., ro SttO"ie Ja.1J.Y.llji. Wab'\. 
J~prr.łi 1t'Wab Chiny za !"\761; r'*'!uramy 1 Bierne !'fanow1s.ko W.aszy!lgtooo spa 
ry"~ wytu. \V pływy .!a.ponji w Chi- rtt.iliiżowało A1llglję. Lnne zaś p.a!is tw:i nie 
naoh 'W oetatnic.b 10 I.,t~ wzrosły me- lila.ją żadnego interesu w tem,aby uczy„ 
po..'Uiemie. Pod jeł wipływem z11a.idii.~e nic coś więcej ponad oohrone iSWycih koo 
sit ta.brykaąa bron.i. poc1Jta i teletrał. cap. 

Rokowania sowieckoDdfrancuskie 

Skazanie SZPtB!ÓW 
sowieckich. 

15„fa loferjro państwowa 
1-v dzień ciągnienia. 

Zł. 50.000 nr. 101750. 
Zł. 25.000 nr. 53378. 
Zł. to.OOO ar. 55665. 
Zł. s.ooo nr. 2727. 
Zł. 2.000 n-ry 35843 52095. 
Zł. l.000 n-ry 93386 98415. 
Zł. 500 n-ry: 15596 15871 68127. 
Zł. 300 n-ry: 29305 30174 ~7351. 
Zl. 206 n-ry: 19103 22763 37308 42115 

45957 73761 76284 79918 82731 84628 
100887. 

Zł. 150 lMV! 1359 4343 5052 6821 
Rewel. 14 kw1ietni:a. 7645 9787 13283 13770 28760 29022 

S3,d wojskowv w Dorpacie skaza~ na 8 31481 33239 39808 49907 51706 53147, 
at ciężkiie·!{o więziienia dwóch członków 533~7 60760 85539 93927 96987 1.00396. 
sowt.'leoklej baJ1dy szpiegowskiej. która Zł. 125 n-ry: 47 1666 2635 6866 7163 
us.iłowafa WY'kraść c,enne dokumenty 10515 1Q611 1U820 11088 1222~ 12460 
wojskowe z jednego z.ie sma.bów umil 14609 fo795 18238 19101 19362 19566 
es1ońsJdiei 2i7':7 22326 22743 22788 23273 23299 

• 24190 24940 25786 25800 26394 27051 

tJJydobywanlB nafty 
z węgła. 

Sensacv jny wynalazek 
francuskiego chemika. 

27450 32105 33279 33734 34005 34264 
35706 36200 36450 36534 37945 39209 
40943 41700 42352 42791 44Zl 4 44556 
44558 46445 50438 51303 51764 52751 
52980 53853 53858 55020 55734 57181 
.57312 59081 63772 63799 63871 64911 
66752 66795 67165 67974 69708 70263 
7219Z 72325 74123 77049 79272 79932 

• Paryż. 14 kwiet11ia. -
W kolach naukowych rozeszła się Bó•k • 

wiadomość o sensacyjnych wynikach J a W miE~ZkiłDIU 
doświadczeń znanego chemika Audi- p I b ' 
berta w czasie procesu wydobywania BW iinOW 

uregulowanie długów rosyjskich ~e f rancji stanęły ~i!t~r~y ~1~~~·nk~v~z~~;ii~e~!;~~~~a~: była epilogiem długotrwa„ 
na martwym punkcie. rze 500 st<mm. Celsjusza. dok~nywa- łych sporów rodzinnych 

· · 111ej w piecu spec1alnej konstrnkc1i, uzy- • 
Paryt., 14 kiwietin1a.-1 myisłiu sowieckie.go nie na.potka na bdne skany został doskonały antracyt w pro tódZ 14 kwietma.. 

R~aaia fraocusk~-owieckie w większe ~di11ości. Na ~em pooi?dzeniu porcji z tonny węgla dowolnego gatun-- Mie1S·?J1cańą d.omu p;;y ulicy .StaT~a 
s:pra-wte d.ł't.lgÓw p.'t"Zedwo}eOlll)"Ch stanę- o wyso:loosc1 raty roozi.'l!e·J mowy rue był.o. ku 750 klg. antracytu. - zaalarmowani zostali WC1Zora11 w1e-
ły na marlw'YID punkcie. Pod kooiec o- wa •+ ł' nmw w pg mw ł'ił!l!iiidii!ll!l!Pt' WWM ł#!f cm przenźl:i-.-remi krz-ylkami, rozl e-

~~§.ż;~1:.~ Rozruchy chłopskie na Ukrainie l~E!:::= 
pełaiomooniciwa do ~ kredy- s~ DieCbPtOie tłumione przez CzerWOO~ armJ·ę„ dwie niewiasty. Władysława ii Józefa 
tów i "' ~ spraw przedstawia 87JC1le- --i '"r: ""'t Pawlak. 
gólowo opraOOIW'1U\O ~y. D•~ Moskwa. 14 kwtelnlia.I otrzymał rapOlt'it ddl d!Owódcy woJen.ne- Po1J0S'1aJi dornOl\Wlircy w dalszym clą· 
sowicc'ka Diie ma Ud.tom.iasit pełn-:Ql()C- gu toczydi z sobą wał!kę i z trudnością 
nictw do s~rl't„ ~owaala ilnie.- Rozruchy wt:oścmńskme na tereme u- go okiręgu lewobrzei.nej Ukraiiny, Ubo- u:dallo się ich \llSip01koić. Do rannych wez 
niel:!l rząda.s 1... S ..... R„ te ~ ton ~ krafflstSej S.S.R„ na tie pamując~o niie- rowiicza, dootlszący, te sytuacja jest bar- wano pogotOIW'ie. 
muje na s~ltie zobmr'.ą::a~a ~ utlcb\trolema. z !Stnf'eJących rządów, dl().. I dw nilepiomyśna. zwłaszcza re WZ.g'lędu Przyibyły lekarz - po nałloo:imiu o­
~ei wypł~ ~·łClt r"!t. j.:'ro ~..,... szły do bardzo powamych rrnm:'larów. na postawę, jaką niektóre odcho1~aly armji pa;truiniku ...... pozositawił ofiary bójlki w 
t?,-.v 14 ~91 Y!tłłr, ld!ile c'"""J;:w"łde A.'~ W ~61,oo.k.ł gubemle cremicbow zajmują wobec band powstariczych. !llllesi.kaniu. Stan ~~adysławy PaYtlai.1<, 
o,t ~ oC"yvdeJn.~ R<W1 c'.io a.d.srY4- która ot:rzymała szesc ran, za.danyioh no-
s-ł<towaonia. N-. to r~•kow.tR odpowie- ska i JlOłtsw.<dca byly terenem powamych Armia daje Sitę jedY'!'lie bardro nłech~ żem jest dość ciężki 
di:i.":ł, te ru,d IOW '.edJ pra.U. I ... ~ ~ We. łt do 4clJ tłumłenła użyto tnie UŻY'W'<1.t do tłumienia rozruchów Bójka w mieszka.mu Pawlaków sita­

na si.ebie f>8W'!le 1%'aow~1.arua. jedo.U oddzłałów tttmll czerwonej. ·wołśofaflsklcli. pewne zaś 00.dzlal:v O. P nowiła epi'dasl dlu~.otrwadvcli S1P01rów ro 
tie mu!9i mieć ~~ te ro.dW6; pne- TutlP..bzy 1rom.'sa1'ja1 ludowy "M>)nY U. nPe wysitMc7,aJa.. dzinnych. 

' 

„B ros" 
Perfumy 

Mydło 

I l1da ka!alska 

Ceny spneddy detaliczna 
z• tuzin: Nr 12~ 1 dol ama 
OLLA t•st ad 1wodnłoao nai· 
starszą przodującq mark~ 
śwlato~ ą, udowodnione naJ 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj. 
większe rozp0wszechnleale 
Pełna gwarancja za kałdą 

sztukę. 

•..11..LLJrl '' 'u:n uxn a •ca a•••• •rrrn s 1tm ~-~00000000000000000 

faltryKa Fartuchów I BiellznJ i Przyjemny śmigus! ~ł .. n~~letnia nauuyUelka 
F •SC HI L LE R rła nadchodzące święta s~ół średnich. doświadczona 
Łódt, Odańska (Długa) 66 tel. 31-05 1 . "·'- b h · · ź..ł.1.-·„,.. po eca w wtel.Alłll wy one wyc owaWC'Z)'Dl. wyje ULaJ.,,-

POLECA in:ereg nadzwycca1 dobryc~ ł cennyc~ O odu kolońskie na lato c1o Ciechocin.ka wdmie 
łartu<b6w I bleUznv podług nll1now. modelL ~ W " • • . . 

Jednocześnie zawiadamiam, it w moim prud· pei f11my pod opiekę 2--3 dz:i..ec1 W ~~ 
lłębiontwie posiadam takt. zagraniczne fabrykaty m;tdła ku szikolnym, ewent. przypnie 
pierwnorzędnycb fakości. oudry I t. p osoby dorosłe. Bliżs·.ze informa.-

m:u 11111.m.tttt::CU a 111111111 L1JLLLLO b-afo- 1 sagranłczn• c}e: telefon 2-12. 

LECZNICA i!:-ł);!~-ł"n:~!f po cenach macanie mitonych. ~ 

Irammainna 
(przewijarka) 

na 24 lub 40 ~ind 
po.szu"iwana do kupna 

Telefon .16 61)-97. 

- WlzytJ na mieście. - L ki k• d . p I ES 
Z•błeł?f I Cljterac:fe od umowy. ~11pteł~ ~vwvwv a er I z1ec1nae w1lttej rasy młody I łan-.ia„hem, wabi 
łwletlnc. Nałwtetlanta łatnpj\ kwarc:o- Aft..,...-..~n od zł 7 5J !!l~ .Lobtu• nglsął w soCotę Odpro-w.. Roentgen. Zęby nttiezne, korony d t d 

złote. platynowe i mosty. Dr med • • wa il 11 wynagro zenlem 

W ałedzłele t twłęta do godz. 2 ~ poł ~ l!'ŃKOWi[l I ~=~~ofle d~::we od ~~t!: d.o. ~~· .~ri.~s.ł~i~a~ .S'.e~~iewi~~a. ~.n 
•••••1111M~BEl88 C;or, skórne we- Fabryka Obawia i Sandałek w ł.odz Lekarz. ientma ob:~bn~eb n I l b. neryc?ne I płciowe OGRODOWA 2 (róg Nowomiejskiej g a • tan ranio e. B~nl. 1

"
11
" 11""UIL -·············:·~····· f Hornwiu ~~..;~~i~·t;·~ 

PrzyT.:~;e55~~\-1 Dr. A. Sołow11 ~c. zyk . D trzebna zaraz 
Orzebienie - Krawaty i od 6-B. Dla pań h · · · . przyjmuje \Ili lecz Ir tdolna Man1eu• 
wła.SllJC!rO wyrobu poiloca od 4 - s. or. DZIECI, wznowił przy1ęc1a, nicy przy u_t. Piotr rzys1ka do zakład11 

, Ola mezamotnych And_rzeja ~r. 4, Telef. 29·85, kowskieJ 294 fryz1ersk1ego Piotr· 
EDMUND RADZYNSKI ceny lecznic. godziny przyyęć: 9 -10 r. 1 S- 6 pp. codzlennie od godz kowslta 94, Szpryn. 

NawrM 20. - - Telefon 35-74. -..vuu~-M 2-7 wiecz. ger, 
W::vkonani!e soDnd1rne. Ceny mskle „„ ... ~„ i&lliNWWWY Pbt-U&BiA rmm 

P t W Lod:z:l zł. 4.00 miesfęcznte.-Zamlelscowa 5 zt. re n u mer a a mieslecznle.-Zagranicą 7 złotych mleslęcznte­
Odnoszenłe do domów 40 zrosz:v. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNB: 8 gr. za wiersz mfilmetrowy (na stronie IO szpalt}. W TEKSCU!: 
40 groszy za wierz millmetro'OIY (na stronle 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. DO 
tekście IO zł. ZamłeJscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń admtnlstr. ale od1>0wlada. Drobne IO gr„ Poszuk. pracy- 5 n . NaJmn. 50 Cf• 

·ortosz.enla kolorowe (ml nimaJna wttlkość ćwierć lłtronyl 100 pr~ut droteJ, 
Rec!.akcia I AdmlulstracJa, Ptołrkowsll:a o. Oodzłny przyję~ rf\dakcJI 6-'1. 
Telefony redakcł! 27-24, 36-43, 36-44 po p0t. Rękopisów nlezamówlo-
Telefow admlnłstracłt 22-H - - - - nycb nie zwraca się. - - -

,......,, I 




